
......

| Proleia.-lirtit wtiutlklch itri/ó*, ) R

o

r

i-:*#*

■W
4: WW

&?

H1

Rok XII

Nr 304(39141

Wyd. A*i

Cena 50 gr.

Krakoirsta
ORCAN kOMlUTU WOR*ODZK!tGO POlSKitl ZlfONOCZOMCI PARTII R0*0'*<M •

I

w

V;

•

Uli®

y

®A
-r Kraków, czwartek 22 grudnia 1960

i

Nasz sprawozdawca sejmowy donosi:
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“Niosę wam dzieci wiele podarków...
CAF — fot. Matuszewski

Sto problemów
Wreszcie surowa „Temida**
w procesie kieleckim

Główny oskarżony - DeGo

skazany na karę śmierci
3 aferzystów „zyskało** dożywocie
Hafniisza grzywna 200 lys. zl.

21 bm. Sejm kontynuował generalną debatę nad pla­
nem 1 budżetem państwa na rok przyszły.

W poprzednich debatach budżetowych — Jak przypo­
minam sobie — z reguły każdy dzień generalnej dys­
kusji miał określone jednorodne oblicze. Bywały więc
np. dnie kiedy w wystąpieniach dominowały sprawy
przemysłu, były „dni rolnicze”, „handlowe”, „oświatowe”.
W tym roku praktyka jest zupełnie inna. Wczoraj na

Wiejskiej mówiono 1 o chemii czy włókiennictwie (przed
południem) i o kwestiach handlu zagranicznego, proble­
mach rolnictwa (po południu) i wreszcie (wieczorem)
o pilnych sprawach oświaty 1 nauki, którym poświęcił
swe wystąpienie m. in. nasz krakowski poseł prof. Jan
Miodoński.

(PAP)
się w

KIELCE
21 bm. zakończył

Kielcach prowadzony od 25
października br. w trybie do­
raźnym słynny „skórzani
proces” kielecki byłych pra­
cowników spółdzielni pracy
garbarskiej „Przyszłość” w

Radomiu, „Garbarz” w Szy­
dłowcu oraz byłych urzędni­
ków nadrzędnych władz tych
spółdzielni.

Wysokość szkód poniesio­
nych przez skarb państwa na

skutek przestępczej działalno­
ści szajki sięga około 18 min
zł. Złodzieje dokonywali kra­
dzieży w podobny sposób jak
banda Galiokiego, tzn. kradli
setki metrów kwadratowych
skór wygarbowanych wyso­
kiego gatunku, a zamiast nich
wstawiali do magazynów skó­
ry surowe pośledniego gatun­
ku, zakupione na czarnym
rynku,

W późnych godzinach wie­
czornych Sąd Wojewódzki w

Kielcach rozpoczął odczyty­
wanie

Sąd
skazał
szajki
dzielni „Przyszłość”
min Bolesława Dedo na karę
śmierci i całkowity przepadek
mienia. Trzem pozostałym
członkom „sztabu” szajki: Ka­
zimierzowi Woźnlakiewiczowi,
Ryszardowi Siczkowi 1 Euge­
niuszowi Stempieniowl sąd
wymierzył karę dożywotniego
więzienia i po 300 tys. zł grzy­
wny. Na karę 15 lat więzienia
sąd skazał: b. zastępcę preze­
sa Krajowego Związku Spół­
dzielni Skórzanych w Krako­
wie (skazanego już w procesie
Galickiego w Warszawie na 12
lat więzienia) — Adolfa Ple­
wińskiego; b. prezesa spółdziel­
ni „Przyszłość”,
spódzielni
dłowcu —

wskiego;
odbiorcę
Eugenię Sikorską
dlarza skór Jerzego Młyńczy­
ka. Wszystkim tym skazanym
sąd wymierzył grzywnę w

wysokości 300 tys. zł. Na 14
lat więzienia skazano Romana
Bielańskiego, b. naczelnika
Wydziału w Krajowym Zwią­
zku Spółdzielni Skórzanych w

Krakowie, Wymierzając mu

równocześnie grzywnę 300 tys.
zł oraz magazynierów Spół­
dzielni „Przyszłość” Władysła­
wa Sitkowskiego 1 Karola
Borkowskiego. Tym dwom o-

skarżonym sąd wymierzył 200
tys. ni

Karę
mierzył
wi, b.

walnej
członkowi

„Przyszłość”
ckór Alfonsowi

gkazany został poza tym
tys. zł grzywny, a Książ-

nejko
na 300
kiewicz na 200 tys. zł grzywny.
Handlarzy kradzionymi kórami

sąd skazał na 10 lat więzienia i
300 tys. zł grzywny.

W stosunku do wszystkich o-

akarżcińych sąd orzekł całkowity
przepadek mienia oraz całkowitą
lub częściową utratę praw oby­
watelskich i honorowych.

Wszechstronność 1 — że tak
określę — dogłębność posel­
skiej dyskusji najlepiej od­
zwierciedla fakt, że wczoraj
na Wiejskiej mówiono nawet
o... rajtuzkach dziecięcych,
których zdaniem posła Wła­
dysława Kryma zaplanowano
na rok przyszły stanowczo za

mało. Produkcja wyrobów
dziecięcych i młodzieżowych,
a zwłaszcza bielizny dzianej,
jest nadal w resorcie przemy­
słu lekkiego traktowana po

Dramatyczne chwile

na płonącym trawlerze-przetwórni

wyroku.
wojewódzki w Kielcach

herszta przestępczej
b. wiceprezesa Spół-

w Rado-

kierownika
„Garbarz” w Szy-
Janusza Pietrzyko-
głównego pasera 1
kradzionych skór

oraz han-

;ł grzywny.
12 lat wiezienia sąd wy-
Januszowi Książkiewiczo-
współwłaścicielowi pry-
garbarni i późniejszemu

zarządu Spółdzielni
oraz 1

Burnejko.

GDAŃSK (PAP)
21 bm. o godz. 14,00 zakła­

dowa straż pożarna Stoczni
Gdańskiej zaalarmowana zo­
stała meldunkiem o wybuchu
pożaru na trawlerze-przetwór-
ni dla ZSRR „Mamin Sybi-
riak”. Jednostka ta miała być
przekazana do eksploatacji
jeszcze w br. Do akcji ratow­
niczej przystąpiła stoczniowa
straż pożarna, a nieco później
dołączyły się drużyny miej­
skiej straży pożarnej, sąsied­
niej stoczni remontowej oraz

jednostka pożarnicza portu
gdańskiego. Jeszcze
przybyciem jednostki straży
pożarnej, robotnicy znajdują­
cy się na płonącym statku
próbowali gasić ogień za po­
mocą gaśnic planowych „śnie­
gowych”.

Akcja ratownicza była nie­
zwykle utrudniona, gdyż cały
kadłub statku i wszystkie po­
mieszczenia wypełniały gęste
kłęby dymu. Trudno było na­
wet zlokalizować miejsce wy­
buchu ognia. Początkowo
przypuszczano, że powstał on

w maszynowni; później dopie­
ro okazało się, że przyczyną
pożaru było zapalenie się izo­
lacji korkowej w tunelu chło­
dniczym.

Grozę sytuacji potęgował
fakt, że w tym czasie na stat­
ku pracowało kilkaset osób,
wiele z nich znajdowało się w

pomieszczeniach pod pokła­
dem obok tunelu chłodnicze­
go, a nawet w dolnej części
statku m. in. w maszynowni.
Ponadto w bezpośrednim są­
siedztwie ogniska pożaru u-

mieszczone były zbiorniki z

materiałami pędnymi (mazut).
Główny wysiłek jednostek

strażackich skierowany został
na ratowanie zagrożonych lu­
dzi oraz odizolowanie mate­
riałów łatwopalnych.

Czterech zaczadzonych robotni­
ków, Zenona Folkmana, Zdzisła­
wa Dłużenia, Jana Jabłonkę 1 Je­
rzego Mędralę odwieziono do szpi­
tala stoczniowego. Dwóch
robotników, Władysława
chowskiego oraz Edwarda

kowsklego znaleziono w

części tunelu odgrodzonej stało-

przed

innych
Sobie-

Kwiat-

dalszej

handlarzowi I wymi drzwiami. I ich omdlałych
aejko. Bur- I zdołano uratować.

przed sądem doraźnym
RZESZÓW (PAP)

21 bm. przed sądem woje-'czasu podpalenie było
wódzkim w Rzeszowie rozpo­
czął się — w trybie doraź­
nym — prcces przeciwko gro­
źnemu podpalaczowi — 31-
letniemu

\ pochodzącemu
pow. Gorlice,
mu ostatnio w

Jan Tacyn
o rozmyślne podpalenie domu
Emila Wolkowicza w Pętnej.
W płonącym domu ponieśli
straszną śmierć żona Wołko-
wicza — Stefania oraz ich 2-
letni synek — Adam Wolko-
wicz a dwaj synkowie zdoła­
li uratować się, odnosząc jed­
nak ciężkie obrażenia ciała.
Spłonęło natomiast całe go­
spodarstwo Wolkowiczów
wraz z inwentarzem, a także
sąsiednie zabudowania. Pożo­
ga, ze względu na silny wiatr,
groziła dalszym domostwom.

Zbrodnicze, wykonane z

całkowita nremedytacia i

podpalaczowi
Janowi Tacy nowi,

ze wsi Pętna,
a zamieszkałe-
Zielonej Górze,
oskarżony jest

przygotowywane od dłuższego
jak

wynika z pierwszych zeznań
spowodowane chęcią zemsty
oskarżonego za odmowę od­
stąpienia działki rolnej.

W toku procesu przesłucha­
nych zostanie około 60 świad­
ków.

Rozprawa potrwa trzy dni.

„Uwaga — jestem
złodziejem kieszonkowym

DJAKARTA

Ciekawy sposób postępowania
z przestępcami stosuje policja In­
donezyjska w mieście So-dan w

północnej Sumatrze. Zamiast ka­
rać, schwytanych na gorącym u-

ozynku złodziei kieszonkowych,
zawiesza na piersi tabliczkę z na­
pisem: „Uwaga, uwaga — jes em

złodziejem kieszonkowym”. Kie­
szonkowcy nie wolno tej tablicz­
ki zdejmować.

Akcja wprowadzona została do­
piero od niedawna, toteż nie wia­
domo Jeszcze, w jakim stopniu
odnosi ona zamierzony skutek.

Jak poinformował lekarz dyżur­
ny szpitala stoczniowego, Michał

Madziewicz, uratowani robotnicy
czują się zupełnie dobrze i życiu
ich nie zagraża niebezpieczeństwo.

Równocześnie inni członkowie

drużyny ratowniczej uruchomili

wentylatory, dzięki czemu udało

się rozproszyć częściowo gryzący
dym. Zbiorniki z paliwem były
polewane cały czas wodą, co u-

chroniło je od eksplozji.
Po blisko 3-godzinnej akcji dzię­

ki niezwykłemu poświęceniu dru­
żyn ratowniczych oraz sprawności
straży pożarnej, pożar został uga­
szony.

Przyczyny pożaru oraz powstałe
straty ustali specjalna komisja.

Delegacja dramaturgów
radzieckich

przybyła do Warszawy
11 bm. w godzinach wieczor­

nych przybyła do Warszawy de­
legacja dramaturgów radzieckich.
Jest to rewizyta — jesionią br.
bawili w ZSRR nasi literaci.

W skład delegacji wchodzą: zna­
ny dramaturg Aleksiej Arbuzów

(przewodniczący), dramaturg 1

satyryk — Leonid Lencz, krytyk
teatralny — Eugeniusz Surkow,
krytyk i zastępca naczelnego re­
daktora miesięcznika „Oktiabr”
Włodzimierz Frołow oraz wybitny
znawca i tłumacz polskiej litera­
tury na język rosyjski — Wiktor

Borysow.

48 NOWYCH SPÓŁDZIELNI
PRODUKCYJNYCH

POWSTAŁO W TYM ROKU
NA POMORZU

BYDGOSZCZ (PAP). we wsi
Nowe Mosty-Las w pow. Gru­
dziądz powstała ostatnio 48 w

tym roku spółdzielnia produkcyj­
na na Pomorzu.

Łącznie
znajduje się
spoiowych
3.100 rodzin

wspólnie na

w woj. bydgoskim
więc obecnie 270 ze-

gospodarstw. Ponad

gospodaruje w nich
37 tys. ha gruntów.

OBIEKTYWEM

PRZEZ ŚWIAT

ZSRR
Budowa Bratsklej Hydro­
elektrowni, której moc

wyniesie 3.600.000 kW. Na
zdjęciu: ogólny widok bu­
dowy tamy na rzece Anga-

Fot. CAF

macoszemu. Kiepsko zapowia­
dają się także prognostyki w

dziedzinie wyrobów helanco.
Specjalnym rozdziałem

przyszłorocznych zadań prze­
mysłu lekkiego są sprawy
zwiększenia eksportu o czym
mówił także we wczorajszej
dyskusji poseł Stanisław Ku-
ziński z klubu poselskiego na­
szej partii. Pierwszoplanowy
cel, to odzyskanie rynków
zbytu utraconych w niedaw­
nym okresie zmniejszenia wy­
wozu artykułów przemysłu
lekkiego. A zatem wdzięczne
pole do popisu m. in. dla na­
szego Andrychowa. Sławne
od wielu lat wyroby arjdry-
chowskie mogą i powinny
spełnić w eksporcie włókien­
niczym tzw. torującą rolę.

O podobnych rezerwach
kryjących się w hutnictwie
mówił jeszcze we wtorek wie­
czorem poseł Zbigniew Jakus,
który pierwszy spośród na­
szych krakowskich posłów za­
brał głos w obecnej debacie.
Gdyby tzw. uzyski produkcyj­
ne w walcowniach zwiększyć
tylko o pół procent, to otrzy­
malibyśmy dodatkowo 30 tys.
ton wyrobów walcowanych.

Stwierdzając, że Istnieją
wszelkie - szanse wyproduko­
wania w przyszłym roku
7 min ton stali 1 4.750 tys. ton

wyrobów walcowanych, poseł
Jakus nawoływał do oszczęd­
ności w użytkowaniu żelaza i
stall. Okazuje się' — jak osza­
cowano — że 3—4 proc, ilości
żelaza 1 stali zużywa się naj­
zupełniej niepotrzebnie. Jest
to cena zwykłego marnotraw­
stwa. Gdyby — mówił nasz

poseł — zmniejszyć w kraju
zużycie żelaza i stali tylko o

1 proc., dałoby to dodatkowo
około 50 tys. ton wyrobów
walcowanych. Ponętna staw­
ka.

Nie padło wprawdzie pod­
czas wczorajszych obrad sło­
wo Fablok, ale spora część
wystąpienia posła Czesława
Wojtowicza z klubu poselskie­
go naszej partii dotykała bez­
pośrednio . spraw chrzanow­
skiej fabryki. Omawiając za­
gadnienie transportu w przy­
szłorocznym planie, poseł
Wojtowicz stwierdził, że o ile
plany dostaw taboru elektry­
cznego w zupełności zadowa­
lają kolej, to trudno o podob­
ny optymizm, jeśli chodzi o ta­
bor spalinowy. W okresie
1956—1960 zamiast 200 loko­
motyw o mocy 300—350 koni
mechanicznych, kolej otrzy­
mała zaledwie 30. W nadcho­
dzącym pięcioleciu kolei po­
trzeba przynajmniej 500 loko­
motyw spalinowych. A zatem

przyszłoroczne zamierzenia
naszego kolejnictwa rozstrzy­
gają się w Chrzanowie, bo
Fablok jest przecież głównym
producentem taboru spalino­
wego.

Niemniej trudne zadania w

świetle sejmowej dyskusji rok
przyszły stawia przed krako­
wską chemią, a przede wszy­
stkim przed zakładami w Tar­
nowie i Jaworznie. Mówił o

tym szeroko dyrektor fabryki
tarnowskiej, poseł Stanisław
Opałko. W przyszłym roku
produkcja nawozów azoto­
wych osiągnąć ma poziom 6,5
raza większy niż przed wojną.

wytwarza się głównie w Ja­
worznie, w przyszłym roku
dostarczyć trzeba o 27 proc,
więcej niż w tym roku.

A zatem rolnictwo. Problemy
tego szczególnie ważkiego działu

gospodarki narodowej wentylowa­
no na wczorajszym posiedzeniu ze

wszystkich stron. Mówiono więc
1 o melioracjach, problemie bazy
paszowej, o zagadnieniach mecha­
nizacji prac rolnych, inwesty­
cjach, o ogrodnictwie i uprawie
warzyw, o budownictwie wiej­
skim, gospodarce komunalnej na

wsi, a przede wszystkim o zaopa­
trzeniu w wodę. W tym bogatym
kompleksie spraw odzwierciedla­
jących specjalną troskę Sejmu o

sprawy rolnictwa, nie zabrakło
także problemów szczególnie waż­
kich dla naszego województwa.
Bocheński poseł Wojciech Samek

(ZSL) szeroko omówił sprawę za­
bezpieczenia przeciwpowodziowe­
go. Przypominając, że tylko tego­
roczna powódź spowodowała na

obszarze województwa straty się­
gające 1,5 mld zl — poseł Samek

postulował, aby: po pierwsze pra­
ce wiążące się z zabezpieczeniem
przeciwpowodziowym realizowane

były przed tzw. szczegółowymi
robotami melioracyjnymi i by
programy inwestycyjne w pierw­
szej kolejności uwzględniały po­
trzeby gromad szczególnie zagro­
żonych. Kolejny wniosek naszego
posła dotyczył spraw kosztów me­
lioracji. Niejednokrotnie są sta­
nowczo zawyżone. W woj. kra­
kowskim — Jak mówił poseł Sa­
mek — koszt zdrenowania 1 hek­
tara sięga 18 tys. zł.

Przekazuję dzisiejsze sej­
mowe notatki, gdy na listę
mówców marszałek wpisał 21
z kolei posła. Przewiduje się,
że do końca środowego posie­
dzenia zabierze głos jeszcze
około 9 mówców. Prawdziwy
maraton dyskusyjny. Jego o-

woce zbierać będziemy w cią­
gu całego 1961 roku.

ANDRZEJ WOZNIAK

Bestialskie wymortfowenfo 680 żołnierzy
wiernych premierowi Lamamhie

LONDYN (PAP)
Wszystko wskazuje na to, że

pułkownik Mobutu przygoto­
wuje się do agresji na pro­
wincję wschodnią, w której
stolicy — Stanleyville, obrał
ostatnio swą siedzibę legalny
rząd kongijski. Korespondent
amerykański agencji UPI po­
twierdza informacje, że wszel­
kie połączenia komunikacyjne
z prowincją wschodnią zosta­
ły przerwane. *

SOFIA (PAP)
Szef przebywającej obec­

nie w Kairze delegacji pra­
wowitego rządu Konga, Ber­
nard Salamu udzielił wywia­
du korespondentowi Bułgar­
skiej Agencji Telegraficznej.

Salamu oświadczył, że USA,
Belgia i inne kraje imperiali­
styczne dostarczają swoim
'marionetkom — Kasąyubu i
Mobutu — broni i pieniędzy.
Nam również niezbędną jest
broń oraz środki finansowe
na obronę interesów narodu
kongijskiego. Gotowi jesteśmy
przyjąć pomoc nie tylko od
krajów afrykańskich, lecz ró­
wnież od wszystkich innych
krajów, które chcą nam jej
udzielić — powiedział Salamu.

Członek delegacji kongljskiej,
Antoine Oassi, który niedawno

wyjechał z Leopoldville, opowie­
dział korespondentowi B1'A o

straszliwych zbrodniach, doko­
nanych przez bandytów Mobutu
na oczach dowództwa ONZ. Pod

Lecpoldville — informował Oassi
— znajduje się obóz wojskowy
mobutowców. Wtrącono tam oko­
ło 6S0 żołnierzy, wiernych Lu-
mumbie. W ciągu kilku dni ci

.bezbronni ludzie zostali bestial­
sko wymordowani przez katów
mobutowskich. Mieszkania ro­
dzin zwolenników Lumumby są

rozgrabiane. Na wszystkie te

zbrodnie dowództwo wojsk ONZ
w Kongo patrzy przez palce.

Pr cd wyjazdem z Leopoldville
Oassi dowiedział się, że kaci mo-

butowscy znów poddali torturom

premiera Lumumbę.

W sprawie utworzenia
dowództwa afrykańskiego

w Kongo
PARYŻ (PAP)

Prezydent Ghany dr Nkrumah
ma wyjechać w piątek do stoli­
cy Gwinei, Konakry, gdzie spot­
ka się z prezydentem Gwinei —

Sekou Toure i prezydentem Ma­
li — Modibo Keita. Mają oni

wspólnie omówić kontrpropozycje
Nassera w sprawie utworzenia
dowództwa afrykańskiego w Kon­
go. Nas ser w swej kontrpropozy­
cji postawił warunek, by do­
wództwo to składało się wyłącz­
nie z Afrykańczyków i Arabów.
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Kierownictwo KP PZPR w Łowiczu
I

(PAP)
w dzia-

Powiato-
wy-

za-

się

ŁÓDŹ
Od pewnego czasu

łalności Komitetu
wego PZPR w Łowiczu
stępowały niepokojące
niedbania, wyrażające
m. in. w rozluźnieniu dyscy­
pliny partyjnej, niewykony­
waniu zadań politycznych
ideowo-wychowawczych <

braku dostatecznej troski
wzrost i właściwy skład
cjalny szeregów partyjnych.

Uwagi krytyczne instancji
wojewódzkiej, która niejedno­
krotnie usiłowała wpłynąć na

podniesienie stylu pracy ło­
wickiej organizacji PZPR, nie
były brane pod uwagę, wy­
delegowana przez egzekutywę
KW do Łowicza specjalna ko­
misja potwierdziła w całej
rozciągłości dotychczasowe
zarzuty i odsłoniła szereg no­
wych faktów zła i wypaczeń
w pracy Komitetu Powiato­
wego. Nieprzestrzeganie przez
kierownictwo Komitetu Po­
wiatowego podstawowych
norm działalności politycznej
doprowadziło do zaniku ak­
tywności partyjnej, oderwa­
nia się od mas oraz osłabie­
nia odpowiedzialności poszcze­
gólnych członków partii za

powierzone im odcinki pracy.
Stwierdzono, iż w kierowni­
czym trzonie powiatowej in­
stancji partyjnej zakrzewi­
ły się liberalizm i brak kon­
sekwencji w stosunku do nie-
wykonujących swych obowią­
zków członków PZPR. Tole­
rowano pijaństwo, nie przeja­
wiano również dostatecznej
troski o sprawną realizację
zadań gospodarczych, jakie
postawiły przed całym kra­
jem ostatnie posiedzenia ple­
narne KC PZPR.

Sprawa wypaczeń w łowickiej
organizacji partyjnej przedysku-
towana została szeroko na spe-

Srodków ochrony roślin, które I Cjalnie zwołanym plenum

i
oraz

LO

so-

PZPR w Łowiczu. Z pełnym po­
parciem przyjęto wniosek, zgło­
szony przez egzekutywę Komi­
tetu Wojewódzkiego, w myśl któ­
rego I sekretarz KP PZPR w

Łowiczu Józef Wronlecki odwo­
łany został z dotychczas pełnio­
nej funkcji. Usunięto również ze

stanowisk: sekretarza organiza­
cyjnego Kazimierza Poniewierę
oraz sekretarza propagandy Sta­
nisława Leduchowskiego.

Plenum KP podjęło odpowie­
dnie uchwały i wnioski, zmierza­
jące do szybkiej likwidacji zanie­
dbań.
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U KIJOWSKICH
PRZYJACIÓŁ

Kijów, stolica Ukraińskiej
Socjalistycznej Republiki
Radzieckiej, otrzymał nie­
dawno — prócz pierwszego
odcinka metro — nowy bu­
dynek stałego cyrku. Na
zdjęciu — kijowski cyrk

stały.
Fot. „Kijowska Prawda”

Wielki „zryw“ w skawińskiej
Hucie Aluminium

(Inf. wl.) Przypominamy, że

przed 7 tygodniami w Hucie
Aluminium w Skawinie zosta­
ła oddana do eksploatacji tzw.

druga nitka produkcyjna. Za­
łoga zobowiązała się wówczas
do wyprodukowania dodatko­
wo do końca roku 2,5 tysiąca
ton aluminium.

W dniu 20 grudnia, a więc
w niespełna dwa miesiące po
podjęciu wspomnianego wy­
żej zobowiązania — załoga
skawińskiej Huty zameldo­
wała o wyprodukowaniu 2-ty-
sięcznej dodatkowej tony alu­
minium. Zamiast 500 ton —

załoga skawińskiej Huty wy­
produkuje do końca roku dal­
szych 1.000 ton aluminium.
W ten sposób planowana pro­
dukcja zostanie przekroczona
o 3.000 ton, wartości około 60
milionów złotych.

Ponadto skawińscy „alu-
miniowcy” jeszcze w tym mie­
siącu wyprodukują dodatko­
wo 100 ton granulowanego

proszku aluminium, prze­
znaczonego na eksport do
Czechosłowacji.

Ostatnie miesiące w Hucie
Aluminium w Skawinie upły­
nęły pod znakiem reorgani­
zacji pracy i automatyzacji
obsługi wanien elektrolitycz­
nych, co w sumie przyniosło
już 25 min 600 tys. zł osz­
czędności. (C. M.)

OKoam
WIERSZACH

ZA UPOWSZECHNIANIE
KULTURY

WARSZAWA (PAP). H bm. w

Ministerstwie Kultury 1 Sztuki

odbyio się wręczenie nagród
przyznanych w br. po raz pierw­
szy przez Centralną Komisję
Koordynacyjną za publicystykę
poświęconą upowszechnianiu kul­
tury i oświaty.

Otrzymali je: zespól redakcji
terenowej działu literackiego
Polskiego Radia w osobach Je­
rzego Mikke, Krystyny Usarek 1

Zbigniewa Wasilewskiego oraz

red. red.: Bolesław Bartoszewicz

(„Orka”), Leszek Goliński („Try­
buna Ludu”), Mieczysław Ziem­
ski i Irena Żmigrodzka („Głos
Pracy”), Bolesława Hajdukiewicz
(„Sztandar Młodych”), Jan Kie-
drowski („Glos Wybrzeża” —

Gdańsk), Janusz Koniusz („Nad-
cdrza” — Zielona Góra) i Andrzej
Poroszewski („Trybuna Mazo­
wiecka”).

NA ŚWIĘTA
ŚNIEG W ZAKOPANEM

„MUROWANY”
ZAKOPANE (PAP). Popłoch za­

panował wśród turystów, którzy
już zarezerwowali miejsca na

okres świąteczny w Zakopanem.
Wieści z Tatr, które donosiły o

szalejącym tu halnym wietrze i

gwałtownie topniejącym śniegu
pociągnęły za sobą setki telefo­
nów z całego kraju do FWP, Or­
bisu, PTTK, z zapytaniami o po­
godę i czy będzie na święta
śnieg.

Jak twierdzą miejscowi znawcy
pogody — opierając się na zna­
kach na niebie i ziemi — śnieg
będzie na święta w Zakopanem
na pewno.

WRĘCZENIE
100 TYS. ZŁ NAGRODY

WROCŁAW (PAP). We Wrocła­
wiu wręczona została nagroda
pieniężna za pomoc w ujęciu
sprawców kradzieży oraz odzy­
skaniu cennych obrazów z Mu­
zeum Śląskiego. Wiesława R.,
której informacje pozwoliły wy­
kryć sprawcę przestępstwa otrzy­
mała 100 tys. zł. Jak wiadomo

złodziej obrazów Janusz Kloc,
skazany został na karę wielolet­
niego więzienia.

Z OKAZJI 300-LECIA
PRASY POLSKIEJ

PARYŻ (PAP). Wydawany przei
uniwersytet w Strassburgu kwar­
talnik naukowy pn. ,,1’Enseigne-
ment du Journalisme” poświęci
jeden z najbliższych numerów

3(0-leciu prasy polskiej. Czaso­
pismo to jest naukowym orga­
nem Centre International d’En-

seignement Superieur de Jour-

nalisme, powołanego przed kil­
ku laty przez UNESCO przy uni­
wersytecie strassburskim. Specjal­
ny numer poświęcony naszej pra­
sie, który ukaże się w języku
francuskim i angielskim, będzie
zawierał prace 11 polskich dzien­
nikarzy i prasoznawców. Redakcję
numeru objął dr Mieczysław Ka­
fel z Uniwersytetu Warszawskie­
go.

Parowóz
z czerwonym

znaczkiem
(Inf. wł.) Dwa lata temu z Pr*

kocimia wyjechał jeden z pierw*
szych w kraju parowóz — z czer­
wonym znaczkiem. Niektórzy u-

ważali to za ozdobę, podrwiwali
nawet z jego załogi. Zdanie kie-

mjących parowozem ZMS-owców

było jednak odrębne. W ten spo­
sób rzucili oni wezwanie swcim

kolegom do współzawodnictwa o

tytuł przodującej brygady. Dziś

już blisko połowę kursujących na

sieci parowrozów prowadzą mło­
dzi kolejarze — członkowie ZMS.

W samym Prokocimiu powstało w

ciągu ubiegłych dwu lat 18 bry­
gad współzawodnictwa pracy. TO

oni m. in. przyczynili się do zdo­
bycia pierwszego miejsca za III

kwartały przez okręg krakowski,
ich osobistą zasługą jest zaoszczę­
dzenie 700 ton węgla w bieżącym
roku 1 zwiększenie dobowego
przebiegu parowozów.

O swoich osiągnięciach ZMS-ow-

cy z Prokocimia mówili Wczoraj
na uroczystej naradzie. Wymie­
niali nie tylko doświadczenia,
ale i nazwiska najlepszych spo­
śród siebie. Zakończyli pierw­
szy etap współzawodnictwa, po­
dejmując dalszą szlachetną rywa­
lizację. Wyróżniający się w pra­
cy otrzymali z rąk dyrektora
OKP iuż. p . Lewińskiego wysokie
nagrody pieniężne. Sekretarz

KW ZMS — E . Wójcik natomiast,
udekorował ich odznakami im.

Janka Krasickiego. (zn)

Nie zapominajmy

CZYTELNICY

Może posiadacie zbytecz­
ne:

® KSIĄŻKI
GRY ŚWIETLICOWE
SPRZĘT SPORTOWY
I TURYSTYCZNY
ZABAWKI DZIECIĘ­
CE
POMOCE SZKOINE
RADIOODBIORNIKI
GARDEROBA lip.

mogą sprawić wiele ra­
dości innym, np. dzieciom

Domów Dziecka, starcom
z Domów Rencistów, in­
walidom, ludziom potrze­
bującym pomocy.

Czytelnicy
liczymy na Wasze popar­

cie dla naszej noworocznej
akcji pt. — Nie zapominaj­
my o nich.

Dary przyjmuje redakcja
..Gazety
Kraków,
III p., Dział

Krakowskiej”,
Wielopole 1.

Łączności z

Czytelnikami (codziennie
w gedz. od 10 do 17) oraz

Wydział Opieki Społecznej
Rady Narodowej m. Kra­
kowa w siedzibie Prezy­
dium pi. Wiosny Ludów 4
(w godz. 10—15). Jeśli nie
możesz przyjść osobiście,
nadeśłij dar pocztą.

Dary pieniężne można

wpłacać w TKO — Kra­
ków, I Oddział Miejski —

nr konta 4-9-1196. Akcja —

Nie zapominajmy o nich.

Apelujemy do zakła­
dów pracy o poparcie
naszej akcji.

Każdy Wasz dar przy­
czyni się do tego, iż rado­
śniejszy będzie Nowy Rok
w Domach Dziecka, Do­
mach Starców, w rodzinach
inwalidów, osób potrzebu­
jących pomocy.

NIE ZAFOMINAJCIE
O NICH

Jutro podamy dalszą li­
stę ofiarodawców.
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Zgromadzenie Ogólne NZ

grudnia
uroczy-
60-lecill

•0-ŁECIE LENINOWSKIEJ
„ISKRY”

MOSKWA (PAP). — 24
• dbędzie się w Moskwie
■ta akademia poświęcona
■alożonej przez Lenina pierwszej
ogólno - rosyjskiej gazety mar­
ksistowskiej „Iskra”.

Z okazji 60-lecia leninowskiej
„Iskry”, z inicjatywy Instytutu
Marksizmu - Leninizmu, Akade­
mii Nauk Społecznych i Wyższej
Szkoły Partyjnej przy KC KPZR

odbędą się konferencje naukowe.
W bibliotekach, świetlicach i do­
mach kultury organizowane będą
wystawy mówiące o roli, jaką
odegrała „Iskra”.

USA BUDUJĄ SAMOLOTY
DLA BUNDESWEHRY

BONN (PAP). - Jak informuje
prasa, NRF złożyła w amerykań­
skiej firmie Lockheed dodatkowe
zamówienie na 39 myśliwców od­
rzutowych typu „Super Starfigh-
ter F-104”. Łącznie Bundeswehra
zamówiła w firmie Lockheed
samolotów tego typu.

126

ŚNIEGI W WIELKIEJ
BRYTANII

LONDYN (PAP). — W 26 hrab-
itwach Wielkiej Brytanii spadły
w nocy z wtorku na środę śnie­
gi. W innych okręgach zanoto­
wano również gwałtowne opady
deszczu, które wywołały powódź
w Anglii południowo - wschod­
niej.

Najbardziej niebezpieczna sy­
tuacja wytworzyła się w hrab­
stwach Oxford i Gloucester^ gdzie
pięciocentymetrowa pokrywa śnie-
fcna spowodowała oblodzenie szos.

W kilku miejscowościach drogi
99zostały zalane na wysokość

centymetrów.

ZMOWA POLICJI
I ELEMENTÓW

PRAWICOWYCH W JAPONII
ZDEMASKOWANA

PEKIN (PAP). Przed okręgowym
lądem w Tokio toczy się obecnie

rozprawa w związku z bandycki­
mi poczynaniami grupy elemen­
tów prawicowych, która napadła
w czerwcu br. na demonstrantów
— uczestników pochodu protestu
przeciwko japońsko - amerykań­
skiemu „układowi bezpieczeń­
stwa”.

Jak podaje radio tokijskie, pod­
czas przesłuchania W tej sprawie
przywódca grupy elementów pra­
wicowych oświadczył, że akcja ta

przeprowadzona została za apro­
batą policji.

OBROŃCA EICHMANNA
ŻĄDA 1500 DOLAROW

HONORARIUM
MIESIĘCZNIE

LONDYN (PAP). Zachodnlonle-
łniecki adwokat Servatius, który
■amierza podjąć się obrony żbżod-
niarza hitlerowskiego Adolfa
Eichmanna, spotkał alę we wto­
rek dwukrotnie ze swym klien­
tem. Przy rozmówię obecny był
•ficer policji izraelskiej.

W rozmowie ■ przedstawiciela­
mi prasy, Seryatiuł oświadczył,
te proces Elchmanna trwać bę­
dzie przypuszczalnie dwa miesią­
ce. Dotychczasowe zeznania o-

■karżonego wypełniły już około
ś tysiące stron.

Koszty obrony Servatlus obli­
cza na 1500 dolarów miesięcznie.

220 OBYWATELI NRD
ARESZTOWANYCH

W NIEMCZECH
ZACHODNICH

BERLIN (PAP). W ciągu br. sądy
tachodnioniemleckie skazały na

dłuższy pobyt w więzieniu 220

obywateli NRD, którzy z różnych
powodów odwiedzili Niemiecką
Republikę Federalną. Poinformo­
wała o tym przewodnicząca Ko­
mitetu Obrony
NRD — Friedel
rorganizowanego
tet w Berlinie
■potkania z żonami i dziećmi oby­
wateli przebywających w wię­
zieniach zaehodnioniemieckich.

Praw Człowieka
Maitor, podczas

przez ten korni*

demokratycznym

zafcMtairło -

pierwszą część obrad
Wznowienie debaty 7 marca

NOWY JORK (PAP)
W Nowym Jorku zakończyła się wczoraj na parę minut

przed godziną 7 pierwsza część obrad XV sesji Zgromadzenia
Ogólnego Narodów Zjednoczonych. Zgromadzenie
NZ wznowi obrady XV sesji

Debata kongijska
Jak już informowaliśmy

mocarstwa zachodnie torpedu­
jąc we wtorek uchwalenie re­
zolucji przedłożonej przez 8
krajów neutralnych w sprawie
Konga uniemożliwiły natych­
miastową normalizację sytua­
cji w tym kraju i zakończenie
debaty W tej sprawie w Zgro­
madzeniu Ogólnym.

Zgromadzenie Ogólne jed­
nomyślnie przyjęło wniosek
Austrii w sprawie kontynuo­
wania dyskusji nad proble­
mem kongijskim w drugiej
części obrad XV sesji Zgro­
madzenia.

Wybory do Rady
Bezpieczeństwu

Po zakończeniu debaty kon-
gijśkiej, Zgromadzenie Ogól­
ne NZ przystąpiło do wybo­
rów szóstego niestałego człon­
ka Rady Bezpieczeństwa, na

miejsce opróżnione przez Wło­
chy. Jak wiadomo, poprzed­
nich 7 głosowań w tej spra­
wie nie dało rezultatu. Kraje
afro-azjatyckie w sposób zde­
cydowany sprzeciwiły się kan­
dydaturze Portugalii wysuwa­
jąc na jej miejsce kandydatu­
rę Liberii.

W ósmym kolejnym glosowaniu
Liberia otrżymala 45 głosów, a

Portugalia «. W następnym gło­
sowaniu za Liberią glosowało 48

delegacji, a za Portugalią 46. W

dziesiątym kolejnym głosowaniu,
a trzecim na wtorkowym posie­
dzeniu Liberia otrzymała 45 gło.
sów, Irlandia 36, Portugalia 7,
Cypr 3, a Nigeria 1 Ghana po Je­
dnym. Po trzech kolejnych głoso­
waniach, w których ani Liberia,
ani Irlandia nie otrzymały wyma­
ganej większości 2/3 głosów, prze­
wodniczący Zgromadzenia Boland

zarządził, na wniosek delegata
Sudanu, 15-minutową przerwę.

Po wznowieniu obrad, Boland

zakomunikował, że Liberia ( Ir­
landia osiągnęły porozumienie w

sprawie przezwyciężenia impasu,
jaki powstał w związku z wybo­
rem szóstego, niestałego członka

Rady Bezpieczeństwa. Porozumie­
nie to przewiduje, że dwuletni
mandat podzielą między siebie o*
ba te państwa. Liberia zasiadać
będzie w Radzie Bezpieczeństwa

Ogólne
w dniu 7 marca 1961 roku.

w 1961 roku, a Irlandia w 1962
roku. Po tym oświadczeniu, w ko­
lejnym, czternastym głosowaniu
Liberia wybrana została człon­
kiem Rady Bezpieczeństwa 76 glo.
sami na 65.

Uchwalenie rezolucji
w sprawie rozbrojenia
Z kolei w środę, we wczes-

snych godzinach porannych,
Zgromadzenie Ogólne przy­
stąpiło do głosowania nad re­
zolucjami w sprawie rozbro­
jenia. 68 głosami przy 26
wstrzymujących się uchwalo­
no projekt rezolucji przedsta­
wiony przez Irlandię wzywa­
jący mocarstwa zachodnie, by
nie przekazywały broni ato­
mowej państwom, które jej
nie posiadają i nie mają mo­
żności jej produkowania. Ża­
den głos nie
rezolucji,

83 głosami
mujących się
becnyćh uchwalono projekt
rezolucji przedstawiony przez
Austrię, Indie i Szwecję. Prze­
ciwko nie padł ani jeden głoś.
Rezolucja ta wzywa państwa
uczestniczące w konferencji a-

t om owej w Genewie, by mo­
żliwie szybko zawarły układ
w sprawie zakazu doświad­
czalnych eksplozji nuklear­
nych i by w dalszym ciągu
dobrowolnie powstrzymywały
się od dokonywania takich
eksplozji.

padł przeciwko

przy 11 wstrzy-
i czterech nieo-

Inne decyzje
Zgromadzenie Ogólne postano­

wiło następnie 60 glosami prze­
ciwko 16 przy 11 Wstrzymujących
się odłożyć debatę w .prawie
zwiększenia liczby członków Rady
Bezpieczeństwa i Rady Gospodar­
czo-Społecznej do marca 1961 r.

kiedy rożpocznle slą druga etęść
obrad bleżąoej sesji.

Zgromadzenie postanowiło beż

dyskusji przesunąć również do

drugiej części obrad kwestią przy­
jęcia do ONZ Republiki Maure­
tanii.

Bohaterski ozyn
młodej dziewczyny

MOSKWA (PAP)
Uczennica szkoły rzemieślni­

czej w Orsku, Olga Skopco-
wa uratowała 4-letnie dziecko
przed śmiercią pod kołami pę­
dzącego pociągu.

Dziewczynka szła do szkoły
Wzdłuż torów kolejowych, na

których zauważyła nagle ba­
wiące się dziecko. Maleństwo
nie widziało, że 0 kilkadzie­
siąt metrów znajduje się pę­
dzący potiąg. Bez chwili za­
stanowienia Skopcowa rzuciła
się w stronę dziecka 1 przy­
cisnęła je do ziemi, nakrywszy
własnym ciałem. Przetoczył
się nad nimi parowóz i kilka
wagonów. Za swój bohaterski
czyn Olga Skopcowa została
odznaczona przez Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR me­
dalem „Za odwagę”.

-
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BUDOWNICTWO W' ZSRR

Wkrótce w centrum Mo-

>kwy powstanie nowy hotel
„National*’, l^t-óirego makietę
przedstawia nasze zdjęcie.

Budynek ten posiadać będzie
150 komfortowych jedno- i

dwupokojowych numerów roz­
mieszczonych na 15 piętrach.

Fot. — CAF

Sesja
Rady Itajwyższlj

ZSRR

MOSKWA (PAP)
W dniu wczorajszym o godz.

8 (czasu warszawskiego) sesja
Rady Najwyższej ZSRR wzno­
wiła obrady. Rada Związku i
Rada Narodowości Rady Naj­
wyższej ZSRR kontynuują na

oddzielnych posiedzeniach dys­
kusje nad projektem państwo­
wego planu rozwoju gospo­
darki narodowej ZSRR na rok
1961 i nad projektem budżetu

państwowego na rok przyszły.
Dyskutowane jest również
sprawozdanie z realizacji bu­
dżetu za rok 1959.

poR
Udany start „Podhala"

w hokejowej interlidze

Rz^d USA wznowił oficjalnie
udzielanie pemccy wojskowej
i gospodarczej dla Laosu
LsgaM rztś isthóski żąda sstyefemiashwego zwełania

pssie^z^siia kra^w - iimstmków hohrmji gsaew-

sMe| w sprawie iisifochlsa

ligi hokejowej w rozgrywkach
Interligi w miejsce Górnika
Katowice, była pociągnięciem
słusznym. Podhale nie powin­
no zawieść pokładanych w

nim nadziei, godnie reprezen­
tując na arenie międzynarodo­
wej nasz hokej. Równocześnie
przez udział w rozgrywkach
Interligi, hokeiści nowotarscy;
nabierają odpowiedniej rutyny,
i doświadczenia, którego do­
tychczas nie posiadali, grająa
jedynie mecze ligowe w krajo­
wej obsadzie lub towarzyskie
z mało znanymi i słabszymi ze­
społami czechosłowackimi, (td)

’
—--------------------- —-------------- —

Zwycięstwo koszykarzy
Legii w Pucharze Europy1
W 1/16 rozgrywek o Puchar Eu-

ropy koszykarze warszawskiej Le<

gil spotkali się z drużyną USC
Heidelberg.

Mecz zakończył się zwycięstwem
Polaków 91:67 (39:27). W zespoli
polskim najlepszym zawodnikiem

był Kamiński. Poza nim wyróżnić
należy Wichowskiego i BednatoWl-
cza.

Rewanżowe spotkanie tych ItM
spotów Odbędzie alę w Warszawią
5 lub 6 stycznia 1961 r.

Po zakończeniu i rundy ho­
kejowych spotkań ligowych,
główne zainteresowanie entu­
zjastów cząrnego krążka sku­
pia się obecnie na rozgryw­
kach Interligi.

Pierwsze mecze zespołów
polskich z czołowymi drużyna­
mi NRD zakończyły się poło­
wicznymi sukcesami Legii 1
Podhala. Drużyna wojskowych
uzyskała w Toruniu wynik re­
misowy 1:1 (1:0, 0:0, 0:1) z ze­
szłorocznym mistrzem Interłi-

gi Dynamo Weisswasser, a

Podhale zremisowało w Łodzi
z wicemistrzem NRD Dynamo
Berlin 2:2 (1:0, 0:0, 1:2).

Na podkreślenie zasługuje
udany start hokeistów nowo­
tarskich w Interlidze. Ambi­
tny zespół „Szarotek” zapre­
zentował się korzystnie w

łódzkim Pałacu Sportowym,
zdobywając sympatię publicz­
ności łódzkiej, a uznanie kie­
rownictwa drużyny niemiec­
kiej.

Dzisiaj rozegrane zostaną
dwa dalsze mecze Interligi. W
Toruniu Legia zmierzy się z

Dynamo Berlin, a w Łodzi
Podhale grać będzie z Dyna­
mo Weisswasser. Sądzimy, że
i w tym meczu zespół Podha­
la wypadnie korzystnie i u-

zyska dobry wynik z renomo­
wanym przeciwnikiem. Jedno
jest pewne. Decyzja PZHL po­
wierzająca drużynie nowotar­
skiej reprezentowanie naszej

zwołania posiedzenia przedstawi­
cieli krajów, które wzięły udział
w konferencji genewskiej z 1954
roku w sprawie indochin. Zwo­
łanie tego posiedzenia — stwier­
dza oświadczenie — powinno na­
stąpić natyclimia t. Demokratycz­
na Partia Wietnamu wystąpiła
również z żądaniem wznowienia
działalności Międzynarodowej Ko­
misji Nadzoru i Kontroli w I.ao-
sie.

WASZYNGTON (PAP)
Jak podaje agencja Reu­

tera, Stany Zjednoczone po­
dały we wtorek oficjalnie do
wiadomości, że wznowiły po­
moc wojskową i gospodarczą
dla Laosu.

Oświadczenie stwierdza, że

,,novzy królewski rząd lao-
tański, na którego czele stoi
książę Boun Oum, zwrócił się
do rządu amerykańskiego z

prośbą o kontynuowanie pro­
gramu pomocy. Prośba ta zo­
stała załatwiona pozytywnie”.

PEKIN (PAP)
Rozgłośnia radiowa legalne­

go rządu laotańskiego — „Głos
Laosu” oświadczyła, że ko­
nieczne jest natychmiastowe
Zwołanie posiedzenia przed­
stawicieli krajów - uczestni­
ków konferencji genewskiej z

1954 r., w sprawie Indóchin.
Sytuacja w Laosie — stwier­
dziło radio — stała się obec­
nie bardzo niebezpieczna w

wyniku jawnej agresji impe­
rialistów amerykańskich i ich
syjamskich sojuszników oraz

innych reakcyjnych ugrupo­
wań. Wojna w tym kraju,
która została rozpętana przez
imperialistów amerykańskich
zagraża pokojowi w Indochi-
nach i Azji południowo-wscho­
dniej.

Układy genewskie w spra­
wie Laosu stanowią prawną
gwarancję niepodległości, su­
werenności i integralności te­
rytorialnej Laosu.

W obliczu wielkiego napięcia W
Laosie Wietnamska Partia De­
mokratyczna opublikowała o-

świadczenie, w którym domaga się

PozdrowieniaKCKPZR
dla KG FPK

Narciarze wystartowali
na resztkach śniegu

W Tatrach, od paru dni, bet

przerwy Wleje halny wiatr, który
błyskawicznie topi śnieg. Ponie­
waż nie wiadomo, czy jeszcze
przed Świętami nasypie go wię­
ksza ilość postanowiono mima

wszystko przeprowadzić na Hall

Kondratowej pierwsze w tym Se­
zonie kontrolne zawody kadry
narodowej biegaczek, biegaczy |
kombinatorów.

Ze względu na trudne 1 specy­
ficzne warunki biegów i to na

dystansach nietypowych, organi­
zatorzy eliminacji podali tylko
kolejności zawodniczek 1 zawod­
ników. Nie ujawniono natomiast
czasów.

A oto wyniki: bieg kobiet: 1)
Blegunówna (AZS), 2) Pęksa-Czer-
niawska (Wisła — Gwardia), 3J
Anna Krzeptowska (Wisła Gwar­
dia), 4) Stepkówna (AZS), 5) He­
lena Daniel (Wisła Gwardia).

Bieg mężczyzn: — 1) Rysull
(SNPTT), 2) Karpiel (SNPTT), 3)
Budny (WKS), 4) Gut-Mlsiaga
(AZS), 5) Jankowski (Start).

Bieg kombinatorów: 1) Gąsieni­
ca (SNPTT), 2) Karpiel (WKSi,
3) Polahkowy (WKS), 4) Krzep­
towski (Wisła Gwardia), 5) Groń
(Wisła Gwardia).

Ryba ma głos
9 Zakończyła się już kampania

odłowów łososla-trool dla uzyska­
nia ikry, która posłuży do sztucz­
nego wylęgu. Kampania udała slą
w pełni, plan został przekroczony,
a ośrodki zarybieniowe Okręgu
krakowskiego PZW mają już Ikry
na tyle, że Kraków mógł odstąpić
Rzeszowowi jeszcze 200.000 zlarn,
aby wspomóc tamtejsze wylęgar­
nie. W Rzeszowskiem bowiem te­
go roku troć „nie obrodtzIŁa".

@ Podczas kampanii łososiowej
krakowski Okręg PZW współpra­
cował ściśle z katedrą Rybactwa
WSR prowadzoną przez prof. Żar*
neckiego. Materiały dostarczone

przez brygady odłowcze PZW ma-

. ją duże znaczenie dla ustalenia
wędrówek łososla-trocl.

• Uwaga, ochrona szczupaka!
Nó, :nle.’całkiem, niech was to

wędkarze, nie niepokoi. Ale w pp-
Wym informatorze, który ukaże

się .'iż początkiem styozńia, jest
wiadomość o ochronie tej ryby w

okresie i. I. — 31. XII. 1961 tylko
na Odcinku Dunajca od mostu w

Kurowie poprzez oba zalewy roż­
nowski i czchowski oraz odcinek

Łososiny od mostu W Witowicach
Dolnych dó; ujścia tej rzeki do Je­
ziora (Jżchowsklego.

® Co kogo w wędkarstwie boli
— może poruszyć na Walnym ze­
braniu! swego, kola. Do końca sty­
cznia wszystkie kola muszą odbyć
zebrania,, ą od 5 lutego przesłać
Wnioski na zjazd okręgowy prze­
widziany na 19 lutego. (r—r)

MOSKWA (PAP)
Środowa „Prawda” opubli­

kowała tekst pozdrowień KC
KPZR przesłanych KC FPK w

związku z 40 rocznicą działal­
ności Francuskiej Partii Ko-

mustycznej.
Komuniści francuscy — czyta­

my m. in. w pozdrowieniach —

stoją w pierwszych szeregach bo­
jowników o powszechny pokój i

rozbrojenie, o przyjaźń między na­
rodami; konsekwentnie bronią za­
sad pokojowego współistnienia
państw o różnych systemach spo­
łecznych. Demaskują oni śmiało
antynarodowe machinacje impe­
rialistyczne, podrywają masy lu­
dowe do walki przeciwko wyści­
gowi zbrojeń, przeciwko odradza­
niu się militaryzmu źachodnio-

niemiecklego, przeciwko rozmiesz­
czeniu wojsk Bundeswehry na

źlemi francuskiej.
Wierna zasadom proletariackie­

go internacjonalizmu, Francuska
Partia Komunistyczna aktywnie
przyczynia się do umocnienia je­
dności i zwartości szeregów mię­
dzynarodowego ruchu komunisty­
cznego i robotniczego.

W

'lilii

Atak niszczyciela USA

na statek radziecki
Nota rządu ZSRR do USA

Trzy miesiące w ONZ
WCZORAJ wczesnym rankiem zakoń­

czyła się pierwsza część XV sesji
Zgromadzenia Ogólnego Narodów

Zjednoczonych. Po trzech miesiącach de­
bat, obrady przerwane zostały do 7 mar­
ca przyszłego roku, Można więc spróbo­
wać podsumować, czego dokonano w cią­
gu tych ubiegłych trzech miesięcy, czy
i ile spełnione zostały nadzieje, jakie po­
wszechnie wiązano z tą sesją. Przypomnij-
my, że przecież generalna debata odbyła
się przy udziale szefów rządów większo­
ści państw. Że poza prezydentem de
Gaulle'm do Nowego Jorku przybyli
wszyscy najwyżsi przedstawiciele wiel­
kich mocarstw. Była to więc jedyna
w dziejach ONZ okazja, by zasadnicze
problemy polityczne naszych czasów omó­
wione zostały wszechstronnie, a co waż­
niejsze, by autorytatywne grono mogło
podjąć pewne postanowienia, których do-
dotychczas nie można było osiągnąć.
Bieżącą sesję nazywaliśmy w dniu jej
otwarcia sesją historyczną. Istniały prze­
cież wszelkie warunki, by stworzyła ona

przełom w dotychczasowej działalności
tego parlamentu narodów.

Czy nadzieje, jakie wiązano w tym ro­
ku z ONZ spełniły się? Trudno na to py­
tanie odpowiedzieć dostatecznie wyczer­
pująco w krótkim komentarzu. Samo
stwierdzenie, że żaden z zasadniczych
problemów, jakie stanęły na porządku XV
sesji nie został ostatecznie rozwiązany,
wypaczałoby znaczenie obrad. Wiele
zmieniło się w Obliczu i W układzie sił
w łonie ONZ, co wywrze wpływ na

funkcjonowanie tej międzynarodowej or­
ganizacji w przyszłości. Nie zdołano jed­
nak równocześnie przełamać starych
praktyk. Nie dokonując więc szczegółowej
analizy, zwróćmy uwagę na te problemy,
które stały w centrum trzymiesięcznych
obrad sesji.

Problemem pierwszej wagi było zagad­
nienie powszechnego i całkowitego roz­
brojenia. Na ten temat mówili wszyscy

występujący w debacie generalnej. I w

sprawie rozbrojenia zgłoszono największą
ilość rezolucji, od pełnego planu po­
wszechnego i całkowitego rozbrojenia,
przedstawionego przez Związek Radziecki,
po rezolucje próbujące znowu pogrążyć
rokowania w beztreściwej gadaninie, do
czego zmierzały propozycje mocarstw za*
chodnich. Debacie nad rozbrojeniem po­
święcono bodaj najwięcej czasu w komi­
sji politycznej, ze wszystkich omawianych
problemów. Rezultat tej debaty jest jed­
nak co najmniej nikły. Uchwalono zale­
dwie trzy spośród proponowanych
uchwał i to dotyczące zagadnień raczej
marginesowych. Problem zasadniczy —

plan rozbrojenia powszechnego, przesu­
nięty został na drugą część sesji w marcu

przyszłego roku.
Drugim problemem, który wysunął slą na

czoło obrad, była sprawa likwidacji kolonia­
lizmu. Zabiegom mocarstw imperialistycznych
należy przypisać, że 1 w tej sprawie podjęta
uchwała nie załatwia problemu bez reszty.
Uchwała wzywająca do przyznania niepodle­
głości krajom dotychczas uciskanym, bez po­
dania żadnego terminu, jest tylko apelem do

dobrej woli, której mocarstwa imperialistyczne
nie są skłonne okazać. Dowiodła tego sprawa
Konga i Algierii. Nie zdołano przeprowadzić
uchwały, kładącej kres bezprawiu, które na­
raża naród kongijski na wielkie ofiary i unie­
możliwia uzyskanie niepodległości. Nie zdołano
również roztoczyć kontroli ONZ nad rozwiąza­
niem problemu algierskiego. Uznanie prawa
do samookreślenia 1 niepodległości narodu
algierskiego, nie położy jeszcze kresu długolet­
niej wojnie.

Na tle debaty 1 posunięć wysłanników ONZ
do Konga, w całej Jaskrawości stanął trzeci

problem, postawiony przez premiera Chrusz-
czowa — problem reorganizacji organów wy­
konawczych ONZ. stało się zupełnie oczywiste,
że struktura ONZ nie odpowiada Już wyma­
ganiom dnia dzisiejszego, nie odzwierciedla
obecnego układu sił. I w tej jednak sprawie
nie podjęto żadnych kroków. Wszystkie te trzy
problemy powrócą pod obrady w marcu. Za
wcześnie jeszcze na przewidywania czy tym
razem obrót spraw będzie inny.

ZAWODNICY NRD

TRENUJĄ
W ZAKOPANEM

W Zakopanem przebywali —

na zaproszenie Klubu ZS Gwar­
dia — zawodnicy — narciarze
„Dynamo” z NRD, którzy
przygotowywali się do bieżą­
cego sezonu narciarskiego.

Na zdjęciu: zawodnik „Dy­
namo” V. Rass na treningu.

CAF—fot. Olszewski

MOSKWA (PAP)

Rząd radziecki w nocie wy­
stosowanej do rządu USA do­
maga się surowego ukarania
winnych prowokacji dokona­
nej przez niszczyciela nr 817
wchodzącego w skład amery­
kańskiej marynarki wojennej,
który 4 bm. na Morzu Śród­
ziemnym przez dłuższy czas

pozorował atak na radziecki
statek handlowy „Faleszty”
płynący z Marsylii do Odessy.

Notę protestacyjną Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych
ZSRR przesłało 20 bm. do
ambasady USA w Moskwie.

Nota stwierdza, że poczy­
nania niszczyciela amerykań­
skiego w stosunku do radziec­
kiego statku handlowego „Fa­
leszty” nie mogą być ocenia­
ne inaczej jak prowokacyjne,
naruszające zasady wolności
żeglugi na otwartym morzu

Gdzie ukrywał się Baer?

1 gwałcące elementarne normy
prawa międzynarodowego.

Nota stwierdza, że radziecki
statek handlowy „Faleszty” nale­
żący do floty czarnomorskiej pły­
nął z Marsylii do Odessy i w dniu
4 grudnia o godz. 9 czasu miej­
scowego napotkał na Morzu

Śródziemnym w rejonie 42 stop­
nia 30 minut 0,6 sekundy północ­
nej szerokości geograficznej i 0,6
stopni 41 minut 0.1 sekundy wscho-

dniej długości geograficznej ni­
szczyciela amerykańskiej mary­
narki wojennej. Przez pewien
czas niszczyciel amerykański pły­
nął kursem równoległym do stat­
ku radzieckiego, a następnie za­
czął się do niego zbliżać. W od­
ległości około 3—4 mil od „Fale­
szty” niszczyciel wykonał kilka
manewróyy po czym ponownie
zaczął się zbliżać do statku ra­
dzieckiego. W momencie gdy ni­
szczyciel znalazł się w odległości
70—80 metrów od burty „Falesz­
ty” i kontynuował kurs na sta­
tek, kapitan „Faleszty” w celu

uniknięcia zderzenia, zmuszony
był zatrzymać maszyny. Z pokła­
du statku radzieckiego można

było zobaczyć, że
lu ogłoszono stań
ga znajdowała się
kładowej.

na nlszczycie-
alarmu 1 zało-

przy broni po­

Jan PELCZARSKI

BERLIN (PAP)
Jak Informuje agencja ADN,

aresztowany w tych dniach
ostatni komendant obozu
koncentracyjnego w Oświęci-

W USA zegarki
fosforyzowane tylko

tritium

NOWY JORK (PAt;
Od dawna już głośna jest spra­

wa, że używanie radu do fosfory­
zowania zegarków jest szkodliwe
dla zdrowia. Dlatego też w nie­
których państwach zabroniono u-

żywanla
twórczych
Zegarków,

Obecnie

energii atomowej zezwoliła pro­
ducentom w USA na używanie do

fosforyzowania zegarków tytko
radioaktywnego tritium, bowiem
ilość promieni emitowanych przez
te substancje jest niewielka, a

tym samym mniej szkodliwa dla
zdrowia niż inne materiały ra­
dioaktywne.

substancji promlenlo-
do tarcz 1 wskazówek

amerykańska komisja

miu Richard Baer mieszkał od
chwili zakończenia wojny w

Szlezwik - Holsztynie w po­
siadłości deputowanego do
Bundestagu z ramienia CDU
von Bismarcka pod przybra­
nym nazwiskiem Neumanna.
Pracował on tam jako drwal i
stale kontaktował się ze swą
żoną, która pod niezmienio­
nym nazwiskiem, mieszkała u

swych rodziców w pobliżu
Hamburga.

Agencja podkreśla zadzi­
wiającą zbieżność tego wy­
padku ze sprawą zbrodniczego
lekarza faszystowskiego dr
Heyde, który również miesz­
kał przez długi okres czasu w

Szlezwik - Holsztynie pod
przybranym nazwiskiem dr
Sawade. W obu wypadkach
wysocy urzędnicy wymiaru
sprawiedliwości i rządu kra­
jowego, którzy znali zbrodni­
czą przeszłość tych ludzi kryli
ich i ochraniali przed odpo­
wiedzialnością.

Amerykanie
wystrzelili„DIscoverera-19H

NOWY JORK (PAP)
We wtorek w późnych go­

dzinach wieczornych z bazy
Vandenberg w Kalifornii,
amerykańskie siły lotnicze
wystrzeliły nowego sztuczne­
go satelitę ziemi — „Discove-
rera*19”. Satelita zmieszczony
został na orbicie okołoziem*
skiej przy pomocy 24-metro-
wej rakiety „Atlas-Agena”.

„Discoverer-19” ważący 950
kg okrąża kulę ziemską w cią­
gu 93 minut po orbicie prze-

■biegającej nad biegunami.
Apogeum nowego sztucznego
satelity wynosi 640 km, a pe-
rigeum 210 km.

Świąteczne audycje
sportowe Polskiego Radia

Z okazji Świąt 1 Nowego Roku,
Polskie Radio przygotowuje kil-
ka sportowych audycji. Pierwsza
z nich pt. „Śmiech z przeszkoda­
mi” usłyszymy 25 grudnia o godz.
22 w programie II. Będzie to
montaż słowno - muzyczny, w

którym znani artyści, literaci 1

muzycy opowiedzą o swoich ta-
lnteresowaniach sportowych.

Wybieramy 10-tkę Asów
Systematyczne obliczanie

kuponów naszego konkursu
na 10 najlepszych sportowćów
miasta Krakowa i wojewódz­
twa pozwala nam w tej chwi­
li zorientować się, że walka o

premiowane miejsce — jak
przystało na konkurs sporto­
wy — będzie bardzo zacięta.
Nasi czytelnicy nadsyłają co­
raz więcej kuponów typując
oczywiście ich zdaniem zawo­
dników najlepszych.

Przypominamy uczestnikom
naszego kunkursu, że dowol­
ną ilość kuponów można nad­
syłać na adres Gazety Kra­
kowskiej, lub Tempa, Kraków,
ul. Wielopole 1. Za trafne u-

stalenie dziesiątki najlepszych
sportowców organizatorzy
konkursu Redakcja Gaze­
ty Krakowskiej, Tempo,
WKKF1T oraz KKKF przezna­
czają liczne cenne nagrody, m.

in. telewizor, radioaparaty.

12389410

„GAZETY KRAKOWSKIEJ!
„Tempa", WKKFlT,KKKF
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Czytelnicy typujq jj
P. Zofia Rospędowska naj«

wyżej ocenia sukcesy Jani­
szewskiej i jej przyznaje pier­
wsze miejsce w naszym kon­
kursie. Zabłocki, który star­
tował w drużynie szablowej
na Olimpiadzie (zajęła ona

drugie miejsce i zdobyła sre­
brny medal) na liście naszej
czytelniczki zajmuje drugie
miejsce. Dalsze: Kapłaniak,
Pacuła, Słowakiewicz, Biegu-
nówna, Kotula, Kawula, Szwa-
bowska a listę zamyka Ta­
deusz Fijałkowski znany żuż­
lowiec.

Funkcjonariusz MO p. Guj
staw Bąkowski jest wielkim
zwolennikiem piłki nożnej.
Nic więc dziwnego, że przy,
ustalaniu dziesiątki najlep­
szych sportowców w naszym
konkursie uważa, że piłkarz
Wisły Kawula powinien w na­
szym konkursie zająć bardzo
Wysokie miejsce. P. Bąkowski
nie ustala specjalnie kolejnoś­
ci, uważa, że czołowi sportow­
cy Krakowa i województwa
odnieśli wiele sukcesów i je­
go zdaniem wszyscy zasłużyli
na wyróżnienie. Zalicza do
nich Zabłockiego, Kaplaniaka<
Janiszewską, Pacułę, Biegu-
nównę, Kotulę, Szwabowską,
Cugowską i Słowakiewicza.

Nasz kolejny rozmówca red.
Brunon RAJCA oświadcza, że
zawsze stawia na kobiety i
dlatego przewiduje pierwsze
miejsce dla Basi Janiszew­
skiej. Szkoda, że Jarosława
Jóźwiakowska jest od nieda­
wna krakowianką, bo wówczas
skoczyłaby... na 2 pozycję. To­
też drugą sportsmenką należy
chyba uznać Urszulę Figwcr,
która przecież w ubiegłym se­
zonie osiągne.ła drugi na świę­
cie wynik w oszczepie. Na
trzecim miejscu wiosłuje Ste-
fah Kapłaniak, a w czwartą
pozycję celnym fleszem trafia
Wojtek Zabłocki... Jako zwo­
lennik piłki nożnej — nasz

rozmówca uważa, że w naj­
lepszej dziesiątce powinni zna­
leźć się piłkarze. Przede wszy­
stkim Kawula. A zresztą... ka­
żdy ma kogoś najlepszego
i trudno tu narzucać swoją o-

plnię.
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To nie frazesy
Skłonność do wielkich słów

jest raczej wadą niż zaletą.
Są jednak sprawy o których
trudno mówić prostymi słowa­
mi, a jeśli już mają to być
nasze codzienne określenia 1
sformułowania, to ich barwa
musi być nieco inna — emo­
cjonalna. Jedną z takich
spraw, bodajże najważniejszą
dla nas jest cel ku któremu
zmierzamy, droga po której
codziennie idziemy.

Kierunek jest jasny — so­
cjalizm. Ale wytyczenie drogi
to nie wszystko. Szybkość na­
szego marszu zależy od szere­
gu warunków, wymaga stwo­
rzenia podstawowego: ujedno­
licenia wysiłków. Rozumiemy:
nie wysiłek jednostki, grupy
partii czy stronnictw. Wiemy:
■— wysiłek całego społeczeń­
stwa — wszystkich ludzi na­
szej ojczyzny. Wysiłek jedno­
lity — w jednym wspólnym
froncie. We Froncie Jedności
Narodu.

Front Jedności Narodu — to
nie organizacja, a zespole­

nie sił. FJN — to nie partia —

a zjednoczenie wszystkich o-

bywateli, którzy od wyzwole­
nia byli po stronie ojczyzny
socjalistycznej. To jedność
narodu w oparciu o wspólny
program wielkich zadań i czy­
nów — budowy potęgi kraju
i dobra jego mieszkańców.

Idea Frontu Jedności Naro­
du zrodziła się dawno. Już w

latach międzywojennych KPP

walczyła o Front Ludowy w

1936 i 1937 roku. W mrokach
okupacji z inicjatywy PPR
Front Narodowy skupiał
wszystkie patriotyczne siły w

walce o wyzwolenie narodowe
i społeczne. Na gruncie tej idei
powstała Krajowa Rada Naro­
dowa. Po wyzwoleniu znowu

idea łączenia walki o cele na­
rodowe z walką o rewolucyjne
przeobrażenie kraju zdała w

pełni życiowy egzamin. We
Froncie Jedności spotkali się
wszyscy patrioci — marksiści
i nie marksiści, partyjni i bez­
partyjni, ro-botnicy i chłopi,
inteligencja i
wierzący
Wszystkich tych ludzi skupia
on w walce o umocnienie nie­
podległości naszego kraju, o

pokój, o szczęście i dobrobyt
narodu, siłę i rozkwit Polski
Ludowej.

Znaczenie Frontu Jedności
Narodu polega także i na tym,
że potrafi on skutecznie prze­
ciwstawiać się wszelkim siłom
hamującym nasz rozwój so­
cjalistyczny, siłom wstecznym
i reakcyjnym — z wewnątrz i
naciskającym z zewnątrz.

Podstawą działania Frontu
Jedności Narodu, jego ko­

mitetów w terenie jest progra­
mowa współpraca Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, Zjednoczonego Stronnic­
twa Ludowego 1 Stronnictwa
Demokratycznego. Komisje
porozumiewawcze stronnictw
politycznych stanowią ośrodki
polityczne komitetów Frontu.
Ponieważ tego rodzaju układ
odpowiada całokształtowi u-

kladu w życiu naszego kraju,
wokół tego Frontu skupić mo­
żna wielu zorganizowanych i
niezorganizowanych patriotów,
pragnących przyczynić się do
rozkwitu ojczyzny, czy w

mniejszej skali — swego woje­
wództwa czy miejscowości.

Platforma ideowa Frontu
jest określona, określone też

muszą być i zadania. Nie o-

gólnikowe ale konkretne. Pod­
stawową metodą pracy Fron­
tu jest współdziałanie w roz­
wiązywaniu wszystkich zaga­
dnień swego terenu w ścisłej
współpracy z właściwymi wła­
dzami.

rzemieślnicy,
i niewierzący.

cla, budowa szkół-pomników i
zadrzewianie naszego kraju.

Bogactwo zadań, form i me­
tod pracy jest tym wyraźniej­
sze i ważniejsze, że ma ono

społeczny charakter. Komitety
FJN wpływają po prostu na

podejmowanie i pobudzanie
inicjatywy społecznej.

*

Front Jedności Narodu dzia­
ła poprzez komitety. W na­

szym województwie jest ich
20 miejskich i powiatowych
skupiających ponad 1000 dzia­
łaczy i 535 gromadzkich — w

których bezpośrednio pracuje
10 tys. działaczy. Wśród nich
połowa to bezpartyjni.

Pełne trzy lata działały ko­
mitety Frontu Jedności Na­
rodu. Był to okres wytężonej i

twardej pracy. Działanie nie
od święta, nie w okresie wiel­
kich kampanii, lecz praca na

codzień.
Rzucona inicjatywa zbudo­

wania 1000 szkół na 1000-lecie
— największa akcja społeczna
w dziedzinie budownictwa
szkolnego trafiała na podatny
grunt. Z samego tylko woje­
wództwa (bez Krakowa) na

Społeczny Fundusz Budowy
Szkół w ciągu 2 lat wpłynęła
olbrzymia kwota 120 min.

Już w 4 nowych szkołach-
pomnikach 1000-lecia uczą

się dzieci. 29 jest w trakcie
budowy.

Zniszczony drzewostan na­
szego województwa wymaga
gruntownego uzupełnienia.
Rzucone przez Komitet Fron­
tu Jedności hasło zadrzewia­
nia kraju zostało podjęte. W

samym tylko 1960 roku zasa­
dzono w Ziemi Krakowskiej
ponad 1/2 miliona drzew i set­
ki tysięcy krzewów.

Pozytywne wyniki dała
współpraca komitetów FJN z

radami narodowymi. Realiza­
cja idei jak najszerszego wcią­
gania mas pracujących w za­
rządzanie przyniosła dobre
rezultaty.

Statystyczne efekty tej
współpracy nie mieszczą się w

ramach artykułu. Konfrontacje
togo typu będą na pewno doko­
nywane we wszystkich powia­
tach, miastach, miasteczkach
naszego województwa. Rzuć­
my tylko najbardziej chara­
kterystyczne cyfry dorobku o-

statnich trzech lat:
rozpoczęcie budowy 4 no­

wych zakładów:

kopalni „Stara Maszyna” w

Sierszy,
wydziału hamulców w Fa-

bloku Chrzanowskim,
zakładów mięsnych w

Chrzanowie,
dachówczarni w Woli Rzę-

dzińskiej.

Dalsza budowa 10 zakładów.
Melioracja 4.680 ha ziemi.

Klasyfikacja gleb w 5 powia­
tach. 124 min złotych
z Funduszu Rozwoju
twa. 12,6 km nowych
nawierzchni twardej,
dróg wykonanych w

czynu społecznego. 373
nowionych starych dróg. Ele­
ktryfikacja 306 wsi. 97 no­
wych szkół — rozbudowa 26
szkół. 42.755 nowych izb mie­
szkalnych. Wodociągi w An­
drychowie i Krzeszowicach.
Rozpoczęcie budowy wodocią­
gów Chrzanów — Trzebinia i
Libiąż — Chełmek. Wzrost o-,
brotów handlowych o 28 pro­
cent. 817 nowych sklepów. 20
nowych kin.

To zresztą nie wszystko. Ale
to na pewno bardzo wiele.

*

CO DALEJ?

Stoją przed nami nadal jako
aktualne zadania o jakich

mówiliśmy. wyżej. Nie maleją
one ale rosną. Dlatego też nie­
odzownym będzie
nie aktywu Frontu,
jego wymiana,
„martwych dusz”,
gromadach województwa nie
ma jeszcze komitetów FJN •—

trzeba je będzie powoływać i

wciągnąć do pracy.
Spotkania z posłami, radny­

mi, przedstawicielami MO,
Sądu, Prokuratury i in., które
uprzednio dały spore rezulta­
ty muszą być nie tylko konty­
nuowane, ale ilość ich zwięk­
szona.

Pracy jest bardzo, bardzo
wiele. Zacieśnienie więzów w

ramach Komisji Porozumie­
wawczych Stronnictw Polity­
cznych, dalsza aktywizacja —

nie doraźnie lecz z perspekty­
wą — wszystkich sił w mieście
i na wsi, zdolnych do konstru­
ktywnego działania, pozwoli
na stałe poszerzanie wpływów
Frontu Jedności Narodu w

masach, które pod kierownic­
twem partii w codziennym
trudzie budują socjalizm w

naszym kraju, (ms)

dla wsi
Roinic-
dróg o

187 km
ramach
km od-

rozszerze-

częściowa
usunięcie
W wielu

Zadaniem FJN jest troska
o rozwój przemysłu i rol­

nictwa, współpraca z radami
narodowymi w nadzorowaniu
funkcjonowania tak ważnych
ogniw jak sieć handlowa, służ­
ba zdrowia, oświata, gospodar­
ka komunalna itp. Nie ma

chyba ani jednej dziedziny ży­
cia, gdzie FJN nie znalazłby
pola do działania. Równie
konkretne, a bardzo wielkie
zadania podjęte przez FJN to
udział w obchodach Tysiącle-

NOWOŚCI
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LITERACKIEGO
Magdalena Samozwaniec —

Tylko dla dzieci. — Wiersze 1 baj­
ki satyryczne dla młodszych 1

starszych dzieci — str. 57, llustr.,
25 zł.

Kornel Makuszyński — Roman­
tyczne i dziwne powieści. — Zbiór
nowel wybitnego humorysty 1 sa­
tyryka — str. 259, 22 zł.

Stanisław Wyspiański — Twór­
czość plastyczna seria 2. Szkico-
wnik z roku 1883/4. Opr. Gustaw
Puchalski. 25 kart z reprodukcja­
mi i tekstem, 30 zł.

Stanisław Kowalewski — Stary
dom. — Książka zawiera dwa ob­
szerne opowiadania odznaczające
się wielkimi walorami artystycz­
nymi 1 społecznymi, — str. 204, 13

zł.
Zygmunt Kaczkowski — Ol­

brachtowi rycerze t. I—II. W po­
wieści ukazuje autor wszechstron­
ny i bogaty obraz Polski z końca

XV W. — str. 360 plus 486, zl 48.
Joe Alex — Jesteś tylko dia­

błem. — Pasjonująca powieść kry­
minalna, której akcja rozgrywa
się współcześnie w starym angiel­
skim zamku. — str. 382. 25 zł.

GAZETA KRAKOWSKA “

Slaietti Mttstgo artykutu

Krytyka
i co dalej?

Okres
świąteczno-

noworoczny ,
—

sprawia wiele
uciechy i wiele
kłopotów. Wpra­
wdzie obecnie

przygotowania do , świąt
przebiegają sprawniej i

szybciej, ale tak jak nasze

babki i nas ogarnia, w tym
okresie szał zakupów, po­
rządków, pieczenia, goto-
w;ania, wysyłania listów i

paczek...
Na poczcie ilość przesy­

łek wzrasta czterokrotnie.
Masę czasu zabiera praco­
wnikom poczty stemplowa­
nie korespondencji, sorto­
wanie jej i ładowanie na

samochody. Dwoją się i
troją panienki z między­
miastowej i z działu tele­
komunikacji (zdjęcie nr 1).

S pora ilość osób nie przy­
gotowuje świąt, spędza

je poza miejscem stałego
zamieszkania — u rodziny,
na wczasach itp. Nowocze­
sne wagony kolejowe —

zwłaszcza restauracyjne 1
sypialne, jakimi dysponuje
obecnie PKP, zachęcają do
podróży (zdjęcie nr 2). W
tych wagonach urządzenia
ogrzewcze i wentylacyjne
regulowane są automatycz­
nie. Przy ich produkcji za­
stosowano laminaty ognio­
odporne, pełne oświetlenie
jarzeniowe oraz szereg e-

lementów z aluminium, co

w znacznym stopniu

partii w dzie-

rozwoju niecha-

cen został tak

ecyzja poważnej, bo slęga-
Djącej 50 procent, obniżki cen

większości maszyn rolni­
czych trakcji motorowej nie

przypadkiem zbiega się ze zmniej­
szeniem o przeszło 1/4 ceny, jaką
płacili dotychczas użytkownicy
ciągników za olej napędowy. Cho­
dzi o to, by koszt wykonywania
zabiegów agrotechnicznych nowo­
czesnymi maszynami, na który w

poważnym stopniu rzutuje wła­
śnie wynikająca z cen maszyn
wysokość odpisów amortyzacyj­
nych oraz cena zużytego paliwa,
mógł być poważnie obniżony. W
ten sposób, jak wskazuje prawie
2-letnie doświadczenie kółek rol­
niczych, duża atrakcyjność użycia
nowoczesnych maszyn wzrośnie
na wsi jeszcze bardziej. Przybę­
dzie jeszcze jeden istotny element

zachęcający chłopów do dokony­
wania inwestycji w tej dziedzinie.
Dokonana zmiana cen jest więc
istotnym krokiem w dalszej kon­
tynuacji polityki
dżinie popierania
nizacji.

Termin zmiany
wybrany, że większość rolników

korzystających już z dobro­
dziejstw FUR za pośrednictwem
kółek rolniczych będzie mogła
skorygować swe zamierzenia w

dziedzinie mechanizacji na rok

przyszły. Będzie też czas na usta­
lenie i przedyskutowanie nowego
obniżonego cennika usług maszy­
nami kółkowymi, gdyż zmieni się
większość kosztów wpływających
na dotychczasową jego kalkula­
cję.

Niewątpliwie mógłby ktoś są­
dzić, że sprawa ta od kliku lat

wymagała już rozwiązania. Nie­
stety, obiektywna sytuacja — ko­
szty produkowanych maszyn —

chwilowo na to nie zezwalała.

Fabryki maszyn rolniczych, roz­
poczynając często produkcję, lub

produkując nowoczesne maszyny
w małych seriach, miały z braku
doświadczenia znacznie wyższe
koszty niż by to wynikało z kal­
kulacji produkcji seryjnej. Ob­
niżka cen możliwa m. in. dzięki
stopniowej poprawie sytuacji w

tej dziedzinie bynajmniej nie <>-

znacza, że przemysł maszyn rol­
niczych osiągnął Już wysoki sto­
pień sprawności. Jak widać z

przykładów poszczególnych fa­
bryk— w jednych dzięki dobrej
oreanlzacit i umiejętnościom za-

Po obniżce cen

MASZYN ROLNICZYCH
łóg, osiąga się już dobre wskaź­
niki wydajności pracy, zużycia
materiałów, w innych — nadal

dzieje się żle. A zatem obniżenie
cen maszyn rolniczych, mające tak
istotne znaczenie dla postępu pro-

dukcjl rolnej, nakłada nowe, po­
ważne obowiązki na wytwórnie
sprzętu w dziedzinie walki zaró­
wno o wyższą Jakość produkcji,
jak i niższe koszty wytwarzania.

a. jar.

TECHNIKA
na usługach

ŚWIĄT
i wypoczynku

zmniejszyło ciężar wagonu.
Zaplecze w wagonach re­
stauracyjnych wyposażo­
ne jest w lodówki i roboty
kuchenne, a pod wagonami
znajdują się specjalne po­
jemniki na napoje, co ułat­
wia zabranie większego ich
zapasu w dłuższą podróż.

Trzeba przyznać, że rów­
nież PKP przygotowały się
do świąt z myślą o pasaże­
rach. Wagony restauracyj­
ne dysponować będą
wszystkimi tradycyjnymi
potrawami — tak, że na­
wet ci, którym kolację wi­
gilijną wypadnie zjeść w

pociągu, będą mogli tu do­
stać pierogi z kapustą i
grzybami...

Najdrożej wypadają świę­
ta w domu. Ogarnięci

pasją zakupów wydajemy
najwięcej pieniędzy w ro­
ku. Według statystyk, gru­
dzień jest miesiącem, w

którym obroty w sklepach
— w porównaniu z innymi
miesiącami — wzrastają o

30 proc. Sprawunki wpra­
wdzie zabierają nam obec­
nie trochę mniej czasu niż

dawniej — zmieniła się te­
chnika handlu. Mamy obe­
cnie około 1.800 spożyw­
czych sklepów samoobsłu­
gowych i 7.000 sklepów bez
lad, tzw. preselekcyjnych
(zdjęcie nr 3).

Ale czas, który zaoszczę­
dzamy na zakupach,

tracimy nieraz przy kuch-,
ni. Tymczasem można by
zaopatrzyć się w wiele po­
traw, łącznie z tradycyjnym
barszczykiem z uszkami na

kiermaszach urządzanych
w okresie przedświątecz­
nym przez niektóre zakłady
gastronomiczne (a warto

wiedzieć,- że mamy ich obe­
cnie w kraju około 10.000).

Również przemysł cu­
kierniczy przygotował nie­
małe ilości świątecznych
słodyczy (zdjęcie nr 4)).
Około 18 ton cukierków,
przeszło 5 tys .ton wyrobów
czekoladowych i prawie 8
tys. ton pieczywa cukierni­
czego. Można obyć się bez
pieczenia ciasta w domu...

W same święta, zamiast
porządnie wypocząć,

zbyt często zapraszamy go­
ści i sami składamy wizyty.
W pierwszy dzień ciężko
harujemy przyjmując u

siebie, a na drugi dzień
śmiertelnie zmęczeni idzie­
my z wizytami, które za­
czynają się i kończą przy
stole.

O wiele przyjemniej by­
łoby chyba wybrać się w

święta do kina lub teatru.

Mamy obecnie przeszło
3.100 kin stałych, które dy­
sponują około 600 tysiąca­
mi miejsc. A warto dodać,
że wiele kin posiada już
nowoczesny sprzęt stereo­
foniczny (zdjęcie nr 5). Te­
atrów jest przeszło 150 i też
zmieszczą sporo osób, bo
około 60 tys. Postarajmy
się, aby w święta te insty­
tucje godnej rozrywki nie
„świeciły” pustymi fote­
lami.

Tekst: I. Nizlalkowska

Zdjęcia: T. Radecki

(WiT-AR)

8 grudnia br., podczas dy­
skusji aktywu w Woje­

wódzkim Ośrodku Propa­
gandy Partyjnej, jeden z to­
warzyszy zapytał: „Jak wła­
ściwie zakończyła się sprawa
poruszona w artykule „Gaze­
ty” pt. „Kiedy nie ma Rady
Zakładowej
za... pieska”,
17 listopada

Pytanie to

pretensji pod adresem redak­
cji, pretensji nie pozbawionej
uzasadnienia: artykuł przed­
stawiał szereg
kwestii.

Przypomnijmy
treść wspomnianego artykułu.
Na wstępie — nawiązując do
trwającej kampanii sprawo­
zdawczo-wyborczej związków
zawodowych mówił on o tym,
że często pracownicy nie do­
ceniają roli Rad Zakładowych,
dostrzegając tylko takie lub
inne granice .możliwości
świadczeń związków na rzecz

swych członków. Zapomina
się przy tym, że Rady Zakła­
dowe — niezależnie od wcza­
sów, akcji socjalnej, pożyczek
i zapomóg itd., itd. — stano­
wią w zakładach pracy bardzo
poważny czynnik warunkują­
cy właściwą atmosferę, pra­
widłowe stosunki pomiędzy
załogą i kierownictwem.

Dalej — dziennikarz opisy­
wał dialog pomiędzy przed­
stawicielami Zarządu Okręgu
ZZ Budowlanych, a przed­
stawicielami dyrekcji Spo­
łecznego Przedsiębiorstwa
Przemysłowo-Usługowego (za­
kład nr 1). Tłem dialogu by­
ło wypowiedzenie pracy ob.
Krystynie Sudy oraz niewy-
płacenie premii ob. Lewan­
dowskiej. Obie te pracownice
złożyły zażalenia. W SPPU
nr 1 nie było Rady Zakłado­
wej. Podczas konferencji (w
dn. 29 października br.) z u-

działem zainteresowanych
stron, kierownictwo SPPU nie
potrafiło podać przekonywa­
jących powodów wypowie­
dzenia pracy ob. Sudy i Za­
rząd Okręgu odmówił akcep­
tacji tej decyzji. Jeśli chodzi
o pretensje ob. Lewandowskiej
— sprawa premii miała być
powtórnie rozpatrzona przez
kolektyw SPPU.

Na koniec informowaliśmy,
że ob. Sudy nie została jed­
nak dopuszczona do pracy.

Konkluzja: w SPPU, jak
1 gdzie indziej, powinna być
Rada Zakładowa.

Sprawy reagowania na kry­
tykę prasową przez organi­

zacje 1 instancje partyjne re­
guluje Uchwała Sekretariatu
KC PZPR z kwietnia br. Po­
winna ona być dokładnie zna­
na w szczególności aktywowi
partyjnemu. Toteż, kiedy w

dwa dni po ukazaniu się arty­
kułu, autor został przez KD

zaproszony na otwarte zebra­
nie partyjne w SPPU oczeki­
waliśmy zgodnego z Uchwałą
„rzeczowego stosunku do kry­
tyki prasowej i uważnego
rozpatrzenia wynikających
z niej postulatów".

Nie mamy, oczywiście, nic
przeciwko zapraszaniu nas

na zebrania poświęcone na­
szym publikacjom. Uważamy,
że to niezła droga rzeczowego
analizowania krytyki praso­
wej i wyciągania z niej wnio­
sków. Ale — nie o to chodziło
towarzyszom z SPPU...

Autorowi artykułu zarzu­
cano podczas zebrania, że pu-

Iblikacja jego była szkodliwa,
ponieważ „przedsiębiorstwu”,

czyli zwolnienie
który ukazał się
br.”?
posiadało odcień

drażliwych

pokrótce

które powstało i rozrasta się
należą się artykuły, które by
podbudowały i dodały chęci
do dalszej pracy"; ponieważ
w SPPU nie powinno właśnie
być Rady Zakładowej, aby
dyrekcja miała możność „o-
czyszczenia" przedsiębiorstwa.

Nie ma celu powracania na

tym miejscu do wszystkich
szczegółów zażalenia ob. Su-
dy oraz do sporu pomiędzy
SPPU
Trzeba
z całą
może

spos
kich czy innych pociągnięć.
Nie wystarcza nam stwierdze­
nie, że dane przedsiębiorstwo
posiada w sumie pewne osią­
gnięcia — równie ważna jest
cena tych osiągnięć. I tak
w konkretnym przykładzie
SPPU — zgoda: sytuacja była
trudna, należało dokonać
zmian,
(wyraziły się
w

ru

to
że
na

kowa?
cja partyjna w SPPU re­
zygnując z organizacji związ­
kowej pozbawiała się silnego
zaplecza,
„transmisji”,
kowie partii
rzecz dobrze

Po drugie:
obojętna kwestia pełnego po­
szanowania i przestrzegania
obowiązujących praw. SPPU
opiera się na Układzie Zbio­
rowym Pracy w Budownictwie
z 15 marca 1958 r., w którym,
w rozdziale II, § 5 czytamy:
„1. Zwolnienie pracowników
należy do kierownictwa po
uprzednim uzgodnieniu na pi­
śmie z Radą Zakładową. 2. W
przypadku braku zgody mię­
dzy kierownictwem a Radą
Zakładową spór 'należy prze­
kazać do rozstrzygnięcia
władzom rtadrzędnym przed­
siębiorstwa i Rady Zakłado­
wej".

Wobec braku Rady Zakła­
dowej, uprawnienia jej prze­

jął Zarząd Okręgu. Spór za­
tem „należy przekazać” Za­

rządowi Głównemu ZZ Budo­
wlanych i władzom nadrzęd­
nym SPPU (oba w Warsza­
wie). Jednak nie czekając na

wynik postępowania odwoław­
czego zwołuje .się otwarte ze­
branie POP, podczas którego
domaga się 'Od zaproszonych
przedstawicieli Zarządu Okrę­
gu Związku zmiany decyzji...

Organizacje partyjne mają
prawo 1 obowiązek wyraża­
nia opinii. To jasne. Ale w

przypadku otwartego zebra­
nia POP w SPPU nasuwa się
sporo niejasności. Chociażby
— czy opinia ta mogła ukształ­
tować się swobodnie podczas
zebrania, któremu przewodni­
czył skrytykowany w arty«
kule, obok dyrektora, kadro­
wiec.

Zastanawiające: nie licząc
gości, na otwartym
zebraniu POP obecnych było
15 osób, w tym 14 kierowni­
ków i dyrektorów oraz 1 (sło­
wnie: jeden) robotnik.
Nie zaproszono na zebranie
ob. Sudy, mimo że omawiana
była sprawa jej
pracy.

Zastanawiające
kiesąwogóle1
metody pracy
POP przy SPPU?

Zastanawiające: ,w protoko­
le z otwartego zebrania POP
nie uwzględniono obecności
dziennikarza, którego trudno
przecież było nie zauważyć.

Zastanawiające wreszcie,
że biorący udział w zebraniu
instruktor KD nie umiał do­
strzec tych zasadniczych pro­
blemów a zwłaszcza — kwe­
stii przestrzegania praw oraz

znaczenia i roli związków za­
wodowych. A m. in. także —

sposobu odnoszenia się do
krytyki prasowej.

rT’yIe obecnie możemy odpo-
* wiedzieć towarzyszowi, za­

dającemu pytanie podczas dy­
skusji w WOPP oraz innym
Czytelnikom, którzy nadesłali
do nas listy w tej sprawie.

1 Oczekujemy jednak, że cało­
kształt przedstawionych po­
wyżej zagadnień zostanie de­
finitywnie wyjaśniony przez
odpowiednie instancje partyj­
ne 1 nadrzędne władze.

a ZZ Budowlanych,
natomiast podkreślić

stanowczością, że nie
być rzeczą obojętną

ó b dokonywania ta-

należało
i przeprowadzono je

one zresztą
zwolnieniu zaledwie pa-
osób). Czy jednak jest
powód do twierdzenia,
w zakładzie nieipotrzeb-
jest organizacja związ-

Nieliczna organiza-

przysłowiowej
Właśnie człon-

powinni byli tę
rozumieć.

nie może być

postawy w

zatem: ja-
w szczególe

politycznej

NOTATNIK GOSPODARCZY
NA TROPACH BUBLI

Hurtownie międzypowiatowe „Samopocy Chłopskiej” przeszkoliły
w bieżącym roku około 500 brakarzy — towaroznawców z branży
odzieżowej, tekstylnej i obuwniczej. Skutki nie dały na siebie

długo czekać. Tylko w pierwszym półroczu br. przeklasyfikowali
oni dostarczone przez przemysł towary na sumę p ;nad 3 min zło

tych, z czego na kiepskie tekstylia przypada 1.390 tys. zł. iaś na

obuwie i inne buble skórzane 1.475 tys. złotych.

HELIKOPTERY CONTRA BIMBER

W południowych stanach USA przeprowadza się obecnie akcje
zwalczania nielegalnej produkcji alkoholu. Dotychczas wykryto
tam 20.000 bimibrowni. Straty skarbu państwa z powodu tej niele

galnej produkcji oblicza się na 1 mld dolarów rocznie. W akcji
uczestniczą ekipy lotnicze posługujące się helikopterami, któro
z powietrza starają się wypatrywać dymy wydostające się z kim-

browni, aby następnie skierować tam ruchome patrole polic-i.

NIE MA, ALE BĘDZIE
Na terenie całego kraju od pewnego czasu występują trudności

z zakupem wody utlenionej. Jest to wynik znacznego wzmożenia

zapotrzebowania na ten artykuł m. in. na cele kosmetyczne.
W zakładach elektrochemicznych w Ząbkowicach Będzińskich
dobiega końca budow'a nowego oddziału, który produkować będzie
stężoną wodę utlenioną w ilości całkowicie pokrywającej braki.

Zakłady będą mogły także eksportować wodę utlenioną, której
niedostatek odczuwa również wiele innych krajów.

REZYDENCJE NA WYPRZEDAŻY

Arystokracja hiszpańska masowo wyprzedaje swoje rodzinne

rezydencje, które za bezcen płacąc od 500 do 1000 dolarów nabywają
ogaci Amerykanie. Dzieje się tak na skutek wydanej przez Franco

istawy przewidującej przejęcie przez państwo każdego zamku,
ctóry nie zostanie wyremontowany dó lutego 1961 r.

TO NIE MA NIC WSPÓLNEGO Z KONIUNKTURĄ
W Stanach Zjednoczonych ustawicznie wzrasta obecnie liczb*

bezrobotnych. Wzrost bezrobocia notuje się głównie w przemy­
słach: stalowym, lotniczym i aluminiowym. Według danych z listo­
pada br. liczba bezrobotnych w Stanach Zjednoczonych przekro­
czyła 4 min. W Dorównaniu z październikiem br. stanowi to wzrost

o 400 tys.
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„Zmęczenie" zabytków Krakowa NAUKA B/10AAM

Gdy nad naszym mieszkaniem o piętro
wyżej odbywa się zabawa lub wieczorek ta­
neczny, odczuwamy często drżenie budynku
a zwłaszcza sufitu, ścian, szyb itp. To samo

wrażenie odczuwamy, gdy przez ulicę, ptzy
której mieszkamy, z dużą szybkością prze­
jeżdżają ciężkie pojazdy mechaniczne. Fakt
ten tłumaczyć należy działaniem na budy­
nek wstrząsów, które poza tymi zjawiska­
mi mogą powodować w budowli szereg
zmian, prowadzących do licznych usżkod^ó
poszczególnych jej elementów; Duże natę­
żenie wstrząsów może w końcowym efek­
cie doprowadzić do zniszczenia budowli.

Niebezpieczne drgania

Znane są poważne katastrofy wynikłe na

skutek rezonansu drgań własnych konstruk­
cji z drganiami wytworzonymi przez ru­
chome obciążenie. Istnieją bowiem, w prze
ćiwieństwie do Obciążeń stałych, nierucho­
mych, tak zwanych statycznych, Obciążenia
dynamiczne, charakteryzujące się ciągłą
zmiennością w czasie. Praca maszyn np.
młotów, wentylatorów, uderzenia porywi­
stych wiatrów, podmuchy wywołane wybu­
chami, wspomniany wyżej ruch pojazdów
oraz trzęsienia ziemi, to wszystko przykła­
dy działań dynamiczńych na budowle. Na
ogół wpływ tych działań jest szkodliwy.
Drgania prżenósżońe przez podłoże najnie­
bezpieczniejsze są dla budowli posadowio­
nych ńa skałach i w bezpośrednim sąsiedz­
twie źródła drgań. Natomiast wstrząsy prze­
noszone przez powietrze najbardziej nara­
żają budynki wysokie i usytuowane ha
wzgórzach. Stwierdzono, że najńiekorzyst-
hiej zachowują się budynki o monolitycz­
nej, masywnej konstrukcji, a więc między

Stanowisko pomiarowe przy
pomiarze drgań murów Bar­

bakanu;

innymi budowle z kamienia i cegły; Przy
drganiach powstają w nich duże siły bez­
władności i naprężenia rozciągające, którym
należycie nie przeciwdziała materiał ani
spoiwo.

Zjawisko rezonans

Skutki wstrząsów wyglądają najpierw nie­
winnie: drżenie szyb, pękanie i odpadanie
tynków, a potem pękanie ścianek działo­
wych, murów konstrukcyjnych i fundamen­
tów. Obserwacja tych uszkodzeń jest często
bardzo trudna, gdyż występują one prze­
ważnie w górnyeh zwieńczeniach budyn­
ków, oraz w spoinach fundamentów. Prze­
noszenie drgań przez różne ośrodki jak np.
przez grunt, skałę, beton, jest zagadnieniem
ważnym dla budownictwa. Ono właśnie de­
cydować może o rodzaju zastosowanego ma­
teriału, o wyborze lokalizacji i konstrukcji.
Ze źródła drgań rózchodżą się fale z róż­
nymi prędkościami nie tylko w kierunku
piońówym ale i poziomym. Fale przepły­
wając przez różne ośrodki ulegają abśorb-
ćji (poęhłanianiu). Czyli, że ze wzrostem

Odległości od źródła drgań zmniejsza śię ich
amplituda. Różne ośrodki posiadają odmien­

ne zdolności pochłaniania fal; Niebezpiecz­
nym zjawiskiem jest rezonans, który wy-
stępuje w momencie, gdy fale ńa swej dro­
dze napotkają element konstrukcyjny, któ­
ry posiada identyczną częstość drgań. Drga­
nia gruntu sypkiego (piaśki) mogą być przy­
czyną jego zagęszczenia, có w konsekwencji
spowodować może nadmierne osiadanie pó-
sadowionych na nim budynków. Skutki ta-

kiego osiadania mogą być czasami bardzo
groźne.

Co zagfaża zabytkom
KrakówO?

Jak więc widać sprawa nie jest błaha,
a dla ciasńegó zwarcie Zabudowanego Kra­
kowa pełnego starych, zabytkowych budo­
wli szczególnie ważna. Żabytki naszego
miasta koncentrują się w przeważającej ilo­
ści w centrum, w dzielnicy Stare Miasto. To
naturalne muzeum zabytków architektury
jest równocześnie najbardziej ruchliwym
punktem Krakowa. Tu niemal każdy budy­
nek narażony jest na obciążenia dynamicz­
ne, jakich nie przewidywano przy jego bu­
dowie. Warunki te powoduje zmęczenie,
przedwczesne starzenie się budowli, a więc
ich niszczenie i bezpośrednie zagrożenie.
Zapewńe działają tu również inne prżyfży-
ny; jak naturalne starzenie Się budowli,
wpływy atmosferyczne, brak należytej kon­
serwacji, osiadanie budynków na skutek Za­
padania się starych kanałów i piwnic. Nie
zmienia to jednak faktu, dziś już bezspor­
nego, że istniejący wpływ drgań i wstrzą­
sów znacznie pogarsza już i tak nie najlep­
szą sytuację naszych krakowskich Zabytków,
Przykładem niech służy kościół Dominika­
nów, w którym kaplicę Myszkowskich mu­
siano poddać gruntownej odbudowie.

Prace Politechniki Krakowskiej

Wyłoniła się więc konieczność obiektyw­
nej oceny wpływów dynamicznych ńa tć
budynki, biorąć pod uwagę konkretne warun­
ki, w których obecnie istnieją. Wyłoniła się
konieczność przeciwdziałania tym wpływom,
szukania środków zaradczych. Ńa szczęście
znaleźli się w Krakowie fachowcy, którzy
podjęli się tej pionierskiej pracy. Mam tli na

myśli próf. dra KOMANA CIESIELSKIEGO,
który prowadzi ją w ramach Politechniki
Krakowskiej przy Katedrze Statyki i Wy­
trzymałości Materiałów na Wydziale Bu­
downictwa Lądowego. Bezpośrednim kierow­
nikiem tej katedry jest prof. dr T. KO­
ZŁOWSKI.

Poddano obserwacji szereg zabytkowych
obiektów Krakowa, w których stwierdzono
już usżkódżęhia lub, które specjalnie haraźó-
ńe są na działania Obciążeń dynamicznych.
Między innymi znalazł się tu Barbakan,
wieża ratuszowa, Krżyśżtofófy, kóśeióły' św.
Wójćieehą, Franciszkanów, Dominikanów itd.

Na razie nie można ustalić ffiiary szkodli­
wości Wpływu drgań wywołanych ruchem po­
jazdów mechanicznych na krakowskie za­
bytki. Stwierdzono, że wpływ taki istnieje.
Na ostateczne wyniki badań i konkluzje
trzeba jeszcze poczekać-.

Nie możemy wyeliminować całkowicie
źródła drgań. Byłoby to równoznaczne fed-
wiem z zamknięciem śródmieścia dla fiiehti
kołowego. Możemy natomiast śtóśować sze­
roki wachlarz środków zaradczych i ochron­
nych. Przede wszystkim mowa tli być może
o ograniczeniu ruehu kołowego, bgrafiieżć-
hiu śźybkośei pojazdów, śtarahhej kóiiśer-
waćji nawierzchni dfóg i plagów, ó pźęśćió-
Wyrn oddzieleniu źródeł drgań oćt buflóWli
przez tworzenie stref Ochronnych w posta­
ci wykopów, ścianek ekranowych, oraz ciąg­
łej, bieżącej konserwacji samych budynków.

— C'o zajmuje honorowe miejsce w pań­
skim planie badań?

— Na pierwszym miejscu muszę wymie­
nić badańia nad pamięcią. Zaćżąlem je przed
14 laty, Pierwszy ich etap zamknąłem mo­
nografią „Psychologia zapamiętywania”, wy­
daną przez PAN w Ossolineum w r. 1957.
W przyszłym roku mam nadzieję zakończyć

' badania nad pamiętaniem — zapominaniem
czyli ..dziejami” (w czasie) tego, co zostało
zapamiętane”. Dwić dalsze części Ujrzą świa­
tło dzienne gdzieś w latach 1963/64, W bada­
niach tych zmierzam do ustalenia podstawo­
wych mechanizmów, ogólnych praw kształ­
towania się doświadczenia osobniczego i je­
go funkcjonowania. Jest to jódńa z prób,
którć EbbinghaUs rozpoczął przed 75 laty,
a które zmierzają do jednolitej teorii pa­
mięci, Na pewno nie ostatnia. Są w niej

W PRACOWNIACH UCZONYCH
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nad sztuką ludową
ZIEMI KRAKO WSKIEJ

Rozmowa z prof. dr ROMANEM REINFUSSEM, kierowni­
kiem Sekcji Badań Plastyki Ludowej Instytutu Szluki PAN.

Jak już informowaliśmy, w

tych dniach otwarta została w

komnatach Zamku królewskiego
ńa Wawelu interesująca wystawa
pt. „Zakupy, Darowizny i Depo­
zyty w Zbiorach Wawelskich”. O

wystawie tej opowiedział naiń

dyr. Państw. Zbiorów Sztuki ha
Wawelu próf. dr JERZY SZA­
BŁOWSKI.

Ci nieliczni, którzy pamię­
tają debrze Wawel przedwo­
jenny mogą jeszcze dziś Wska­
zać puste miejsca w salach
i komnatach zamkowych, któ­
re niegdyś zdobiły piękne o-

brazy, meble, zabytkowe tka­
niny czy nieocenionej wartości
sprzęty — dzieła kunsztu daw­
nych rzemieśników-snycerzy,
złotników czy płatnerzy. Za­
bytki te zginęły bezpowrotnie
w Czasie ostatniej wojny. Za­
grabili je niemieccy Kultur-
tragerzy wywożąc do swych
prywatnych posiadłości, w

głąb Rzeszy. Łącznie musie-
liśmy odpisać na konto strat

wojennych blisko 1000 pozy­
cji.

W tej tragicznej dla zamku
wawelskiego sytuacji przyszło
z nieoczekiwaną i niezwykle
cenną pomocą społeczeństwo.
Zaczęły napływać na Wawel
Oferty przekazania szeregu
wartościowych pamiątek i za­
bytków historycznych w de­
pozyt. Zaczęli zgłaszać się lu­
dzie, którzy postanowili ofia­
rować skarbnicy pamiątek
narodowych swoje zbiory.
Wśród okazów malarstwa wy­
mienić trzeba zwłaszcza por­
tret króla Zygmunta Starego
pochodzący z XVI wieku, a o-

fiarowany nam przez Hiero­
nima Morstina w roku 1947
oraz obraz pędzla Leandra
Bassano również z wieku XVI
przedstawiający „Wejście
zwierząt do arki Noego”, dar
rodziny Pawlikowskich.

Dużą wartość posiadają go­
beliny z wieku XVI i XVII
ofiarowane
dziełową,
z KVIII

neodp.
raz meble

mysłu artystycznego

dżąóe z daru

Ot®

przez p. Kur-
zegary francuskie
wieku otrzyma-
Wiślańskiego, o-

i zabytki prze-
pocho-

próf. Bujaka.
Spośród licznych okazów mili -

tariów jakie w ostatnich la­
tach napłynęły na Zamek, wy­
pada również wymienić cie­
kawe rodzaje broni ofiarowa­
ne przez p. CisłóWśkiego. Ol­
brzymią wartość posiada rów-
ńież dóskóńató zachowany
sztandar Szwedzki Karola
Gustawa ofiarowany WaWń-
lówi W i §17 fóku prźeż p,
Tarnowskieji) z Londynu.

Ńa pierwszy pian Wysuwa­
ją się Wspaniałe zbiory por­
celany wschodniej Potockich,
z których Większość ekśpórió-
wana jest na stałej wystawne
pt. „Sztuka Wschodu w Zbio­
rach wawelskich” oraz warto­
ściowe depozyty Zakładu Na­
rodowego im. Ossolińskich.

Trzecim członem, który
składa się na obecną Wysta­
wę są przedmioty, o które
wzbogaciły się Państwowe
Zbiory Sztuki w wyniku pro­
wadzonej od szeregu lat ak­
cji zakupów’. Mimo stosun­
kowo niewielkich kredytów,
jakimi dysponował Wawel na

te cele, udało się nabyć w

ciągu ostatnich 5 lat blisko
100 najrozmaitszych przed­
miotów niejednokrotnie ol­
brzymiej wartości historycznej
i pamiątkowej. Są to m. iń.
kolekcja waż chińskich z

XVII i XVIII wieku, obrazy
mistrzów holenderskich ta­
kich jak Both czy Hennekij-
nen, portrety polskie z XVII
i XVIII Wieku, żabytki Złotni­
cze, broń, rzeźby polskie z

Wieku szesnastego, porcelana,
stare monety i medale kró­
lewskie, a także liczne meble
i dywany. Niektóre z tych
przedmiotów zostały zakupio­
ne za granicą. W USA zaku­
piono np. piękną tarczę we­
necką.

Notował: Juliusz Solecki

Złoty kubek z emalią i kame­
ami, Iłbiandia pół, W,
(depozyt przedwojenny łWre-
ćóńy ź Kanady) . zakupiony
prźęż Państwowe Zbiory Sztu­

ki na Wawelu W r 1959,

elementy historyczne, są i nowe
— Czy mógłby Pan dać pfżykład konkre­

tny jakiegoś wycinka tematycznego Z swych,
badań, ale łatwo dostępnego dla przeciętne­
go czytelnika?

— W ramach problemu pamiętańig — za­
pominanie rozpocząłem w ubiegłym roku ba­
dania nad poegżaminaćyjną trwałością pa­
mięciową. Od lat narzeka się, że Wiedza zdo­
bywana przez studenta jest bardzo nietrwa­
ła. Ustalić stań faktyczny, wyświetlić cało­
kształt przyćżyń i wskazać środki fiapraWy
fhógą tylko Szczegółowe badania.

— Co poza pamtęeię znajduje Się tui War­
sztacie?

— Myślenie. Ńa pierwszym pianie zagad­
nienia recepcji i rozumienia. P0 badaniach
nad rćcepóją Wykładów (druk 1933), śdćży-
tów (1957), prasy (W druku), przysźla kplej
ńa recepcję filmów oświatowych i fabular­
nych. W tych Wszystkich pracach ńa pierw­
szy plan wysuwa się problematyka rozu­
mienia — dziedzina w psychologii bardzo ża-
ńiedbaha. Badania nad rozumieniem tekstu

rozpocząłem od eksperymentów ńad rdżu-
rńieńiem żdań. Wyszła z druku w ramach
rozpraw Uniwersytetu Jagiellońskiego książ­
ka „Badańia eksperymentalne nad fOżumie-
ńiem zdań”-.

— Czy poza, pracami eksperymettidliiymi
ma Pan na warsztacie jakieś prace teoretycz­
ne?

— Owszem, dwie; jedna ściśle naukowa,
druga popularno-naukowa. Pierwsza to

..Psyćhólógia na przełomie X1X i XX Wie­
ku”. Przed trzema miesiącami powróciłem Z

dłuższej, bo od grudnia ub.. r. trwającej po­
dróży po środkowó-zachodńiej Europie, któ­
rej głównym celem było zebrafiie części ma­
teriałów do tego tematu. Pasjóhuje mnie
bardzo ten okres rodzenia się nowych kon­
cepcji na tie górącćj walki ideologicżńej,
„Bołów” materiałów przeszedł moje oczeki­
wania.

— Kiedy można się spodziewać ukończenia
tej książki?

— Nie wcźeśńiej jak w 1§6§ roku. Przed

nią ukaże się druga z wyżej Wspomnianych.
Będzie to ,,O tym jak człowiek duszę w cią­
gu Wieków Odkrywał” SEP

t
Atlas sztuki ludowej
kóńkufs na wyroby kowal­
stwa artystycznego

9 dokumentacja zwyeżajów
ludowych

9 ilustracje o szopkarstwie
dla Wioch i Szwajcarii

@ informacje o polskiej szfU-
će ludowej dla zagranicy

— przede wszystkim Fńost-

My Fana profesora o ujęcie
POknOltE KIERUNKÓW PRACY
i zadań sekcji badania PLA-
siYisi Ludowej Oraz o poda­
nie ICH DOTYCHCZASOWYCH WY­
NIKÓW.

— Uzyskane od roku 1946 ma­
teriały są już ogromne. Posiada­
my bowiem archiwum naukowe,
które W tej’ chwili zawiera 53.700
pozycji (nie licząc materiałów z

ostatniej kampanii, które jeśżćże
nie zóstały żaińWehtafyżOWańe),
W archiwum tym znajduję się
bardzo obszerne materiały teksto­
we i ilustracyjne dotyczące ar­
chitektury ludowej, urządzenia i
Zdobnictwa wnętrz, wszystkich
dziedzin ludowego rzemiosła ar­
tystycznego, stroju oraz plasty­
ki w węższym pojęciu — tj. ma­
larstwa, rzeźby i drzeworytu. Po­
za tym nie objęte poprzednimi
cyframi afchiWum fotograficzne
liczy ponad 18 tysięcy zdjęć.

Mimo to duże części Polski —

zwłaszcza zachodniej — ńię żó-
śtały jeszcze objęte badaniami.
I tó właśnie wytycza program
pracy sekcii ha najbliższe lata.

— FrósilibyśMy o farę zdAn
na teMat aktualnie rrtowA-
DZOŃYCH prac,

— Obecnie kontynuujemy ba-
daftia terenowe, a równocześnie
opracówujetoy zgromadzone ma­
teriały, Przygotowuje się w śek-
cji śżeteg map ilustrujących po­
szczególne zagadnienia z zakresu
sztuki ludóWej. W ten sposób pó-
wstaje rodzaj atlasu sztuki ludo­
wej W Polsce, który będzie bar­
dzo pomocny w czasie opracowy­
wania Syntezy tej Sztuki,

Póńadto pracownicy sekcji
przygotowują różne prace o cha­
rakterze toonógfafićżhym óbej-
rtiujące bądź tó opracowania po­
szczególnych zagadnień (ńp, pi-
śSnki w Pólsće, mćbiafśtwo 1U-
dówe), bądź też .móńógrafię ó
charakterze regionalnym obej­
mujące całokształt sztuki ludo­
wej występującej na lepiej Zba­
danych obszarach (np. przygoto­
wywana obecnie monografia z

WOj, lubelskiego).
— PON1F.WA2 „GAZlBTA” ZWiĄ-

ŹAfśA jŚŚT z WOJ,
kRASbWSkiEGÓ, JEJ CZYTFTNI-
KÓW klEWĄTFlfWiE kAJ&Aft-
Bżfgj i^TkSEguJĄ FftACS PR0-

WAbźSkg NA WM .... ................. .......... B

— Ż początkiem tego roku śta- Współpracujemy przy organizacji
rąMem śekćji fjrźVg§tOwańy ź0- "~“1
stał wraz z Wyśźiałćffi Kultury
prezydium WRń pierwszy itoft-
kurs na wyroby ludowego ko­
walstwa aftystyegńęgOj sakoń-
osoby wystawę urządzoną w Kra­
kowie, Wykazał oh, śe tradyćjć
aftystygzfte w tym zakresie sę.u
fias w pełni żywe i źe można je
z pówodźeńtem wykorzystać dla

celów instytucji zajmujących się
rozpowszechnieniem
przemysłu ludowego,
Wszystkim CPLiA.

Osobną dziedzinę
współpraca z mUżeami.
zeum w Myślenicach prowadzi­
my od lat badania mające na ce­
lu etnograficzne rozpoznanie pow.
myślenickiego. Pracownicy sekcji
dokonywali szeregu zakupów dla
muzeum. Podobną akcję prowa­
dzimy dla mającego powstać
wiejskiego muzeum w Rudawie
kolo Krakowa.

Badania skupiają się głównie
na plastyce związanej ze zwypza-
jami dorocznymi i rodzinnymi.
W zimie prowadzona była doku­
mentacja zwyczajów Bożego Na­
rodzenia — głównie chodzenia z

szopką i turoniem, a w okresie
Wielkanocnym z tzw. dziadami
śmigustnymi.

Na terenie samego Krakowa
prowadzona jest systematyczna
dokumentacja krakowskiego szóp-
karstwe, którego pierwsze ślady
archiwalne mamy ż XVIII w., a

najstarsze ślady ikonograficzne
dotyczące samego budynku Szop­
ki z XIX Wieku.

— pragnęlibyśmy poinfor­
mować czytelników rowNiez
O PRACACH WYDAWNICZYCH SEK­
CJI i Jej Pracowników.

—■Poza artykułami do „Pol­
skiej Sztuki Ludowej”, które ó-
bejmują tylko zagadhienia wy­
brane, staramy się drukować na­
sze prace wykorzystując wszyst­
kie inne możliwości. Liczymy tu
na pomoc władz terenowych, któ­
re W związku z Milenium oka­
zują duże zainteresowanie Wy­
dawnictwami dotyczącymi ich re­
gionów, Tą drogą np. wydaha zo­
stanie monografia poświęcona
sztuce ludowej woj, lubelskiego,
która jest obecnie w przygotowa­
niu.

Wydawnictwo Literackie w

Krakowie drukuje obecnie popu­
larną, pięknie ilustrowaną książ­
kę pt. „Sztuka ludowa W Polsce”

opracowaną przeze mnie ze zdję­
ciami Jana Świderskiego.

Możliwości te nie zaspokajają
jednak potrzeb. Ńajwiększą trud­
ność nastręcza drukowanie więk­
szych pozycji ó charakterze ści­
śle naukowym. Przykładem tego
mogą być moje prace o meblar­
stwie iudowym w Polśće ćży ó

malowanych kaflach, któhe od lat
spoczywają w biurku bez wido­
ków na rychłe opublikowanie.

-= W JAKI SPOSOB FRAKtYbiŚ-
Nie WYkOitzASiWwANE ŚĄ WY-
NiKt BAbAN śekCjI? ■

— Muzeom dostarczamy ińfor-
maeji O Waźńiejśżyeh żabytkach.
Dostarczamy też informacji o

sźtUeg i przemyśle ItidóWyfti wv-

daiałóm kultury pfezydiów WH.Ń,

wyrobów
przede

Stanowi
Dla niu-

konkursów i wystaw sztuki ludo­
wej, udzielamy materiałów;—
głównie W zakresie ubiorów lu-
dowych _■= dla zespołów pieśni
i tańca (ńp, niejednokrotnie dla
„MażóWśża”, dla cepelicskiego
zespółu „Psdłiale” itp-.), a ponad­
to staramy Się zainteresować
ePLiA żywymi ośrodkami ludo­
wej twórczości plastycznej.

Koza z miejscowości Cićibór Du­
ży, Biała Podlaska. Wykonał Jaś

Kondtatniak w 1950 f.
Foto J. Swiderski

— JEST RZECZĄ FOWŚŻEClINiS
WIADOMĄ, 2E NASZA SŻifUKA
LUDOWA WZBUDZA DUŻE ZAIN­
TERESOWANIE ZAGRANICĄ, JAK
PRZEDSTAWIA SIĘ WSPÓŁPRACA
Z PLACÓWKAMI ZAGRANICZNY­
MI?

— Kontakty łączące nas ż Za*
granicą są różnorodne. Nawiązy­
wanie ich podyktowane jest po­
trzebami aktualnych prac badaw­
czych. I tak np. w związku z 0-
pracowywaniem białostockich dy­
wanów dwuosnowowych przepro­
wadziliśmy korespondencję oraz

wymianę fotografii ż krajami
skandynawskimi. Ponadto infor­
macji ó polskiej sztuce ludowej,
względnie dotyczących jej mate­
riałów, dostarczamy wszystkim
zagranicznym ośrodkom nauko­
wym, które się do nas zwracają.
Wysyłaliśmy np. ilustracje doty­
czące śzópkarstwa krakowskiego
do Włoch i Szwajcarii, matefióły
dotyczące pisanek do Niemieć,
informacje i materiały ilustracyj­
ne z różnych dziedzin sztuki lii*

dowej dó ZSRR.

Największy kłopot sprawiają
nam prośby kierowane przez Po­
lonię zagraniczną. Zazwyczaj
znajdujemy w listach prośby o O-
pis strojów ludowych, zwycza­
jów, obrzędów w Polsce dla ru­
chu amatorskiego. Odpowiedź
wymagałaby Całych tomów ma­
szynopisu, dziesiątków rycin i fo­
tografii. Byłoby może wskazane,
aby problemami tymi zajęła się
prasa polska przeznaczona dla
zagranicy.

Łączą nas również kontakty 6-
sobiste z etnografami z ińnyćh
krajów. Są oni zwykle Zdumień!
ilością posiadanych przez nas ma­
teriałów i syśtematyćżńóśćią ićh
gromadzenia. Stwierdzają przy

sfa-
gromadzenia. Stwierdzają
tym przeważnie, że W ićh
Jach badania nad sztuką ludową
nie są ani tak daleko zaawanso­
wane, ani nie posiadają tak wy­
pracowanych sposobów ich pro­
wadzenia.

Rozmawiała:
DANUTA JAKUBIEC

Pópularnie o cesarstwie rzymskim
Historia starożytnego Rzymu ma bogatą

literaturę naukową. Nie każde jednak
opracowanie jest przejrzyste dla szersze­
go czytelnika. Państwowy Instytut Wy­
dawniczy podjął pierwszą w Polsce, na

razie częściową, edycję wielkiego dzieła
GtliBONA *): „Żmierżcłi cesarstwa rzym­
skiego”. Przeznaczając tó dziełó do serii

raczej popularnej, wydawnictwo wzięło
tobie za wzór pod względem edytorskim
niektóre, również częściowe wydawnictwa
zagraniczne.

Dzieło Gibbona to owoc gruntownej
znajomości pisarzy starożytnych i Solid­
nych. studiów r.ad literaturą naukową
przedmiotu. W oparciu o Ogromną erudy­
cję rozwinął i pogłębił umiejętność samo­
dzielnej interpretacji źródeł historycznych
i dał oryginalną konstrukcję zawierającą
syntetyczny obraź dziejów.

Organiczne wbudowanie historii wcze­
snego chrześcijaństwa w obraz starożyt­
nego świata i w ratoy koncepcji 0 przy­
czynach jego upadku stanowi najbar­
dziej dobitny przykład tego nowego ujmo­
wania historii rzymskiej.

„Zmierzch cesarstwa rzymskiego” jest
zgodnie uznawany za klasyczne dzieło li­
teratury historycznej, za próbę wielkiej
syntezy opartej na gruntownej interpre­
tacji źródeł historycznych. Ze swoim ja­
snym stylem humorem, zdrowym rozsąd­
kiem, Znakomitą konstrukcją i głęboką
erudycją dzieło to interesuje równie sil­
nie ludzi współczesnych jak interesowało
ludzi XVIII wieku.

») EDWARD

rzyfiAśkiefcó t.

(ławniczy, Warszawa 1960.

zelektryfikowanychKopalnia „Czeladź” jest jedną z najbardziej zmechanizowanych i
kopalni w Polsce, Jako pierwsza W Polsce otrzymała nowoczesną dyspozytornię oraz te­
lewizję przemysłową umożliwiającą obserwację pracy i urządzeń skipowych. Na zdję­

ciu dyspozytor przy pulpicie.

GIBBON: Zmierzch Cesarstwa

i/il, FańStBWy instytut Wy-

Przyjęcie tej książki
czytelnika zadecyduje
-złego przygotowania
mów.

przez polskiego
o sposobie przy-
dalszych jej tó-

Encykltopetlid feśtetyki
Estetykę rozumie śię jako naukę

ó przedmiotach pięknych, o Sztuce oraz

także rozważania 6 przeżyciach estetycz­
nych. Wyszły obecnie dwa tomy pracy
Władysława tAtarkiewRza. i.

Estetyka starożytna, 11. Estetyka średnio­
wieczna *), Jest to próba opracowania ca­
łokształtu dziejów europejskiej estetyki,
próba systematycznego wykładu istnieją­
cych w różnych czasach poglądów z za­
kresu estetyki, ich istoty, rozwoju i wza­
jemnych stosunków. DWa pierwsze tomy
zawierają to, co można nazwać „dawną
estetyką”.

Praca ta W przeciwieństwie do daw­
nych nie ogranicza się do ogólnej estetyki
fiozofów ,lecz włącza do swych rozważań
także bardziej szczegółową estetykę teore­
tyków sztuki — teorię poezji, muzyki,
plastyki — wreszcie estetykę artystów.

Autor włączył do pracy zbiór tekstów

podająć je W brzmieniu or.ygiałńym i w

przekładach. Zbiór tekstów bbejmuje tak­
że autorów niniej Znanych, a z traktatów
riąieżący&h dó dziejów estetyki wyjmuje
zdania, które najkrócej i najdobitniej for­
mułują ich ffi.yśii estetyczne. Celem autora

jfest dostarczenie jńk największego zaso­
bu Wiadomości ż dawnej estetyki. Są tak
ułożone, by łatwo ż nich można było ko­
rzystać i Szybko żńajdówać potrzebne.

Myśl Filistrćta §t. o malarstwie np.
brzmi:

„Kto nie kocha malarstwa, ten wyrzą­
dza kfżijwdą prawdzie i mądrości”.

chológia wychowania *). Wystarczy otwó-
rżyć którąkolwiek stronę, by przekonać
śię, że zawarta w tej książce treść zain­
teresuje każdego. Oto np. obszerne róż-
ważania na temat lenistwa, poznawanie
ucznia przez nauczyciela, psychologiczne
uwagi o koedukacji, zagadnienia kształ­
cenia charakteru itd.

Zaznajamiając czytelnika z omawianą
problematyką autor przedstawia skrupu­
latnie zagadhienia zaczerpnięte z litera­
tury całego świata, dyskutuje, szuka no­
wych rbżWiązań. Autor Skłania Czytelni­
ka do samodzielnego zastanawiania się,
fózbudżń jegó krytycyzm i zachęca dś
zajęcia własnego stanowiska,

») ŚtEfAŃ BALEY: Psychologia wychowk
nia w zarysie. PiństWBwe WydSWMctwb Ńaw
kowe, Warszawa 196Ó,

♦) WŁADYSŁAW TATARKIEWICZ: I. Este­
tyka starożytna, II. Estetyka średniowieczna.

Ossolineum, Wrocław—Kraków, 1960.

O wychowaniu dla wszystkich
Zagadnienia wychowania i nauczania

interesują dziś nie tylko młodzież

diującą pedagogikę i nauczycieli,
również szerokie kręgi publiczności,
szło obecnie kolejne piąte wydanie
śnego dzieła STEFANA BALEYA:

stu-
ale

Wy-
glo-

Psy*

Historia fizyki
fizyki doczekała się lićżnycl
obfeźOtńyćh, jak np. 3-tómóWĆ
Rosenberga. Wydana obććńit
....

_

’’'

pfaba MASA
VON LAuE’A Historia fizyki*) jeśi
mniej szczegółowa, ale obejmuje bliżsżt
nam lata i kładzie nacisk szczególny wła­
śnie na ostatnie stulecie. Autor uwzględ­
nia W sWei pracy fizykę jądra atomowego
»— fizykę kwantową. Lalie należy do tej
generacji wielkich fizyków, którzy do­
konali przejścia od fizyki klasycznej dc

fizyki współczesnej. Dzięki jego pracom
powstał nowy dział fizyki: spektroskopia
promieni Róntgena, który odegrał tak
wielką rolę w rozwoju fizyki atomowej.

Historia
opracowań
dzieło F.
w tłumaczeniu polskim

*) MAX VÓN LAUE: Historia fizyki. Biblio;
teka Problemów, PIW, 1960 wyd. II
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Wielką popularnością cieszą się za granicą sklepy, w których
można nabyć po taniej cenie różne narzędzia jak obcążki, mło­
teczki, klucze francuskie przydatne w gospodarstwie domowym.
Łatwość dostępu do towaru zachęca do kupna.

Kultura
' Na kulturę pracy składają się
również czynniki pozazakładowe
jak miejsce zamieszkania, warun­
ki dojazdu do pracy, sposób spę­
dzania dnia wolnego, a nawet za­
opatrzenie rynku w towary. Im
większą odległość musi pokony­
wać robotnik codziennie rano, by
dostać się do zakładu pracy, a po
zakończeniu pracy — do domu,
tym większą rolę odgrywają wa­
runki dojazdu. W lepszym poło­
żeniu znajdują się osoby mogące
dojeżdżać rowerem lub motocy­
klem, o ile przestrzeń pokonywa­
na nie jest zbyt długa. Dojazdy
stają się miłym wytchnieniem w

okresach pogody. W porze nato­
miast zimowej i słotnej tego ro­
dzaju wycieczki wpływają nieko­
rzystnie na zdrowie i tym samym
na wydajność pracy.

pracy1”
Dojazdy do pracy

Gdy robotnik ma do dyspozycji
autobus o estetycznym, nowocze­
snym wyglądzie, o wygodnych
siedzeniach, gdy droga jest w do­
brym stanie, podróż sprawia
przyjemność. Przyzwyczaja się
do pewnego poziomu, który bę­
dzie miał wpływ na inne dziedzi­
ny życia. Czyste wnętrze autobu­
su, duże okna, wentylacja —

wszystko to wpływa na dobre sa­
mopoczucie. Dojazd natomiast au­
tem ciężarowym pod plandeką, w

zbitej ciżbie deprymuje, nie po­
zwala spędzić czasu w sposób po­
żyteczny. Powinien być trakto­
wany przez kierownictwo zakła­
du pracy jako tymczasowość. Nie
trzeba dodawać, że zradiofonizo-

Wany wóz autobusowy skraca nu­
dne kwadranse dojazdu.

Podobnie dojazd pociągiem wy­
maga starań ze strony władz

kolejowych, by każdy z pracow­
ników miał zapewnione miejsce
Biedzące nawet za miejscówką.
Im dłużej trwa czas przejazdu,
tym kulturalniej powinno się go
spędzać. Robotnik powinien być
zaopatrzony w gazetę najśwież­
szej daty, w szachy, warcaby,
Ideałem byłyby pociągi zradiofo-
nizowane. Nudzący się w pociągu
robotnicy zaglądają chętnie do
kieliszka lub grają zapamiętale w

karty.KULTURA MIESZKANIA

Najlepiej wypoczywa robotnik
w swym własnym mieszkaniu, w

otoczeniu rodziny, gdy W chwi­
lach wolnych od pracy może po­
bawić się z dziećmi, pomajster-
kować, pójść do kina lub teatru.
Na kulturę mieszkania składa się
czystość, o którą dba żona, sma­
czne posiłki, możność posłuchania
radia, obejrzenia programu tele­
wizyjnego — słowem to wszyst­
ko, co powinno być udziałem
współczesnego człowieka. O tym
powinny pamiętać związki zawo­
dowe i rady robotnicze, starając
się o rozbudowę mieszkań, o

przesiedlanie robotników w po­
bliże zakładu 1 pracy, o poprawę
dróg dojazdowych, o lepsze wa­
gony kolejowe i wozy autobuso­
we. Równolegle trzeba pamiętać
o stronie wychowawczej, o wy­
twarzaniu nawyków czytania ga­
zety i książki, słuchania radia,
oglądania telewizyjnych progra­
mów, filmów.

Mieszkańcy hoteli pracowni­
czych posiadają często lepsze wa­
runki kulturalne. Ich kierownic­
two zwraca wiele uwagi na udo­
stępnienie robotnikowi po pracy
radia, telewizji, książki, gazety,
programów filmowych. Mieszka­
niec hotelu pracowniczego ma

większe możliwości obcowania z

współczesną kulturą.
Są to bardzo ogólnikowe wska­

zówki. Aby je wprowadzić w ży­
cie trzeba dokładnie przemyśleć
szczegółowy plan działania na

dłuższą metę.. Sprawy kultury
pracy wymagają nakładu energii
i odpowiednich środków finanso­
wych.
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PRACOWNICY POSZUKIWANI

O 6 telewizji
praktyczni©

a

przyjmiesz gości

podając:
■ ORYGINALNY W SMAKU

KONIAK CHIŃSKI

but. poj. 0,2 — 45 zł,
but. poj. 0,37 — 75 zł,
but. poj. 0,75 — 120 zł,

■ KREWETKI CHIŃSKIE
puszka 125 g — 10 zł,

■ SARDYNKI ALBAŃSKIE
puszka 250 g — 26 zł,

smaczne! — tanicl

DO NABYCIA
we wszystkich sklepach spożywczych.

KOMUNIKATY

Dyrekcja Fabryki Lokomotyw im. F. Dzier­
żyńskiego w Chrzanowie, zawiadamia, że w

sprawie rozpatrywania i załatwiania odwołań,
zażaleń i skarg — przyjmuje w każdy ponie­
działek od godz. 13 do 15. K-9107

LICYTACJE

PARKIECIARZA (cykliniarza) — zatrudni nr

stałe Zakład Energetyczny Kraków-Miaslo.
Zgłoszenia osobiste w Dziale Administracyjno-
Gospodarczym, Kraków, ul. Dajwór 27, w go­
dzinach 7—15. K-9164

INŻYNIERA BUDOWLANEGO z odpowied­
nią praktyką, na stanowisko kierownicze w

Dziale Inwestycji — przyjmie do pracy Fa­
bryka Lokomotyw im. F. Dzierżyńskiego w

Chrzanowie. — Mieszkanie zapewnione po
okresie próbnym. K-9108

MGR INŻYNIERA względnie INŻYNIERA r

dłuższą praktyką, o specjalności: mechanika luh
technika sanitarna, zaznajomionego z zagad­
nieniami remontów kapitalnych i inwestycji —

poszukuje przedsiębiorstwo państwowe na te­
renie Krakowa. Zgłoszenia pisemne z podaniem
kwalifikacji i warunków kierować do Biura
Ogłoszeń RSW „Prasa” Kraków, ul, Wiślna 2
dla nr K-9153.

[ Radio? Ależ 1o bardzo

prosie
? Jest to książka * dla radioa­
matorów i dla techników w

każdym wieku. Radioamatoro­
wi daje ona łatwy do zrozu­
mienia wykład podstaw ra­
diotechniki i w sposób prosty
wyjaśnia działanie nowocze­
snych odbiorników. Lektura
książki pozwoli radioamatoro­
wi wniknąć bez trudu w taj­
niki rzekomych „dziwów” ra­
diotechniki. Książka pozwala
uporządkować napotykane za­
gadnienia oraz nieodzowna
jest dla tych, którzy zamie­
rzają przystąpić do prawidło­
wego montażu odbiorników ra­
diowych. Autor zabiega o to,
żeby czytelnik poznał najnow­
sze zasady techniki nowocze­
snych odbiorników. Sposób
Wykładu jest niebanalny.

*) E. AISBERG: Radio? Ależ to
to bardzo proste. Warszawa, Pań­
stwowe Wydawnictwo Technicz­
ne.

Telewizja? To już mniej
proste

Fakt, pokazywania obrazu
fc zadziwiającą wiernością na

odległość jest zdumiewający

nawet dla współczesnego czło­
wieka tak otrzaskanego z falą
niezwykłych wynalazków. Ten'
kto zna wszystkie trudności,
jakie należało pokonać i pro­
blemy, jakie należało rozwią­
zać, nie wierzy własnym o-

czom patrząc na osiągnięte re­
zultaty.

Każdy cywilizowany czło­
wiek pragnie zapoznać się z

mechanizmem telewizji. Aby
ją zrozumieć, trzeba zapoznać
się z różnorodnymi problema­
mi z dziedziny fizyki. Książka
E. Aisberga* stara się być zro­
zumiałą nawet dla tych, któ­
rzy jeszcze nigdy zagadnień
telewizyjnych nie studiowali.
Wymaga od czytelnika posia­
dania przynajmniej elemen­
tarnych wiadomości z radio­
techniki. Książka ta nie mówi
jak skonstruować odbiornik
telewizyjny. Celem jej jest
wyjaśnić, jak działa taki od­
biornik. Zanim jednak nie zro­
zumie się ..anatomii” i „fizjo­
logii” odbiornika, trudno go
zbudować.

») E. AISBERG: Telewizja? Alei

to bardzo proste. Warszawa, Pań­
stwowe Wydawnictwo Techniczne.
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W CZYM

będziemy tańczyć?
ĄAJ tym roku moda i przemysł jedwabni-

’’

czy wyprodukowały wiele ładnych,
Strojnych tkanin — umożliwiając wielu ko­
bietom sprawienie sobie specjalnej sukienki
do tańca.

Warszawskie Zakłady Przemysłu Odzieżo­
wego im. Obrońców Warszawy przygotowały
kilka naprawdę udanych modeli sukien do
tańca dla dziewcząt, lub młodych kobiet. Są
pomysłowe, twarzowe, a jednocześnie nie­
drogie. Jeśli bowiem nawet handlowcy w

którymś z miast sukien takich nie zamówili,
to przy pomocy niedrogiej krawcowej, lub
utalentowanej mamy czy cioci można sobie
taką sukienkę uszyć. .z

Modna jest — jak wiadomo — koronka.
Nieoczekiwany efekt koronki, i to tanim

kosztem, można uzyskać przez nałożenie na

zwykły kreton w nieduży, o ładnym zesta-
i.wie kolorystycznym wzór — czarnego tiulu.
-Demonstrowana przez WZPO suknia była z

kretonu. W geometryczny deseń (na ciemno­
zielonym tle — żółte, białe i jasnozielone
wzorki), miała łódkowy dekolt, maleńkie rę­
kawki i lekko marszczoną spódnicę na prze­
dłużonej talii. Koszt sukni — 200 zł.

Chociaż modne są na wieczór także suknia •

Wąskie, to jednak do tańca efektowniejsza,
nie mówiąc już o wygodzie, jest suknia sze­
roka i raczej takie właśnie polecamy młodym
dziewczętom.

Inną niedrogą suknią, pokazaną przez War­
szawską „Odzieżówkę”, była suknia z bla-
dolilla nowej tkaniny (len przerabiany ze

sztucznym włóknem o apreturze niemnącej).
Materiał ten jest bardzo sztywny i bardzo
błyszczący, i choć niedrogi — koszt bowiem
całej sukni wynosi 300 zł — wygląda bardzo
strojnie. Spódnica ma kształt bombki, ręka­
wy króciutkie dekolt wykończony jest odsta­
jącą plisą ze złotej pasmanterii.
D ardzo młodzieńcza i wdzięczna jest suk-
” nia z róźowo-seledynowej kraciastej tafty.
Jest w ogóle bez rękawów — cieniutkie ra-

miączka wiązane są na ramionach na kokar­
dy. Talia nieco przedłużona, spódnica przy-
marszczona. Cena — 290 zł.

Twarzowe i to dla różnych typów urody są
suknie białe. Ta, którą oglądałam, zrobiona
była z białej tafty: bez rękawów, miała rów­
nież przedłużoną talię, stanik zapięty z przo­
du na kilka małych guziczków, a spódnicę
Z trzech przymarszczonych falban wykańcza­
ła kontrastowa, wąziutka czarno-biała pas­
manteria. Cena tej sukni — ze względu na

kosztowniejszy materiał — wynosi 475 zł,

Majsterkowanie to
jedno z najbardziej
ulubionych zajęć po
pracy. Wymaga jed­
nak zamiłowania,
przyzwyczajenia i pe­
wnej ilości narzędzi.

6
D

Kolekcję wieczorową dla dziewcząt uzupeł­
niała suknia z niebieskiego szyfonu cała

plisowana. Na przedłużonej linii talii kilka
małych kokardek z tego samego materiału.
Suknię tę kompletuje spód z białego steelonu
o również — tak samo jak w sukni — pliso­
wanej spódnicy. Daje to wspaniały efekt w

tańcu. Koszt sukni razem z halką — 570 zł.
Bardzo ważną rzeczą są odpowiednie pan­

tofle, długie rękawiczki oraz jakaś niewiel­
ka torebka, dopasowana tonacją do całości
stroju (może być zwykła, byle ładna, kosme­
tyczka). Białe lub w pastelowym kolorze
pantofle, które na ogół już można bez trudu
dostać — nie będą tylko karnawałowym wy­
datkiem, gdyż potem w lecie można je nosić
do letnich sukien. O ile, oczywiście, partne­
rzy nie będą zbytnio deptać po nogach i nie
będziemy tak wiele tańczyć, że z pantofli po­
zostaną tylko... wspomnienia.

Bgr.
Suknia z róźowo-zielonej tafty, wiązana

na ramionach na kokardy. Cena 290 zł.
Suknia dziewczęca do tańca z niebieskiego

szyfonu. Spódnica plisowana i podobnie pli­
sowana halka ze steelonu.

SD

Jofc to aalatwlć

H urzędzie stanu cywilnego
Urzędy stanu cywilnego załatwiają wszel­

kie sprawy związane z urodzinami, ślubami
i zgonami.

Inaczej załatwia się sprawy zgłoszenia na­
rodzonego dziecka w Urzędzie Stanu Cywil­
nego, jeśli poród nastąpił w szpitalu, a ina­
czej — jeśli w domu. W pierwszym wypadku
wystarczy wziąć ze sobą (jeśli rodzice są żo­
naci) metrykę ślubu oraz dowód osobisty
a także wypisać imiona, które chcemy
dziecku nadać. Jeżeli natomiast poród od­
bywał się w domu, musimy jeszcze dostarczyć
zaświadczenie od położnej, lekarza lub osoby,
która była obecna przy porodzie. Świadectwo
ślubu nie jest wymagane, jeśli matka nie jest
mężatką.

Różne możliwości zachodzą także przy za­
wieraniu związków małżeńskich. Jeśli osoby
są dorosłe i poprzednio nie zawierały
związków małżeńskich, wystarczy odpis

skrócony aktu urodzenia wydany przez urząd
stanu cywilnego (kościelnych nie uwzględnia
się) oraz dowody osobiste. Jeżeli natomiast
któraś z osób wstępujących w związek mał­
żeński nie ma ukończonych 18 lat, musi
przedłożyć zezwolenie z Sądu Powiatowego.
W wypadkach, kiedy w związki małżeńskie
wstępują osoby rozwiedzione, oprócz świa­
dectwa urodzenia i dowodu osobistego, muszą
przynieść Odpis skrócony aktu pierwszego
małżeństwa z adnotacją o rozwodzie. Jeśli nie
mogą takiego dokumentu dostarczyć, muszą
okazać prawomocny wyrok rozwodowy.

W wypadku zgonu współmałżonka —

osoba wstępująca ponownie w związek musi
przedstawić odpis aktu pierwszego ślubu
i skrócony odpis aktu zgonu współmałżonka.

Jeśli osoby chcą zawrzeć związek małżeń­
ski poza terenem stałego miejsca zamieszka­
nia, muszą uzyskać z Wydziału Spraw We­
wnętrznych odpowiedniej rady narodowej
specjalne zezwolenie.

Przy załatwianiu świadectw zgonu konie­
czne jest przedstawienie karty zgonu wysta­
wione przez lekarza lub osobę upoważnioną
oraz dowodu osobistego osoby zmarłej.

II. Km. 1444/60
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
RUCHOMOŚCI KOMISOWYCH

Komornik Sądu Powiatowego dla miasta
Krakowa, rewiru II w Krakowie, na zasadzie
art. 547 kod. handl. podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 5 stycznia 1961 r, o godz. 10
— w Krakowie, przy ul. Smolki L. 15 w pod­
wórcu, parter

odbędzie się
LICYTACJA RUCHOMOŚCI

nieodebranych przez różnych komitentów z

domów komisowym MHD w Krakowie.
Ruchomości składają się z różnych części

garderoby męskiej, damskiej, futer, płaszczy,
różnych artykułów technicznych, Części do
samochodów itp.

Ruchomości wymienione można oglądać w

dniu licytacji w czasie i miejscu powyżej wy­
mienianym.

Jednocześnie wzywa się wszystkich komiten­
tów, którzy oddali towar do komisowej sprzeda­
ży w latach 1955 do 1960, aby towar odebrali
przed terminem licytacji.

Komornik: J. Sutyla

2 OPERATORÓW DŹWIGU „Star 20”, wy­
magane kwalifikacje: minimum III kat. pra­
wa jazdy, uprawnienia do obsługi dźwigu kla­
sy II względnie I., 2 KIEROWCÓW z II wzgl.
I kategorią prawa jazdy, 2 ŚLUSARZY MON­
TERÓW SAMOCHODOWYCH z wysokimi
kwalifikacjami, 1 ELEKTRYKA SAMOCHO­
DOWEGO, 2 ŚLUSARZY KONSTRUKCYJ­
NYCH — I OPERATORA SPRĘŻAREK x

uprawnieniami, 2 POMOCNIKÓW do obsługi
dźwigu „Star 20” z uprawnieniami, 1 FRE­
ZERA, 4 PRACOWNIKÓW NIEWYKWALI­
FIKOWANYCH DO TRANSPORTU — za­
trudni natychmiast na terenie Nowej Hu­
ty — Przedsiębiorstwo „Instalacje Prze­
mysłowe” Budowy Nowej Huty — Kombinat,
barak 36. Dojazd tramwajem nr 5 do przed­
ostatniego przystanku. — Wynagrodzenie Wg
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie.
Zakwaterowanie w hotelu robotniczym Za­
pewnione. K-9115-g

PRZETARGI.

O

O

warowi

Studia zaoczne

Wyjazdy do krajów

demokracji ludowej

Rozpoczęły się już w przedszkolach trady­
cyjne, noworoczne zabawy przy choince. Od­
powiedni strój dla dziecka to troska każdej
matki. Na zdjęciu pomysłowe, tanie stroje.

CAF — foto Miedza

Kursy spawania

po też proszę o adresy uczelni
z zakresu mojego zawodu lub
ekonomii".

Studium zaoczne z zakresu
£ elektrotechniki znajduje się
^przy Politechnice w Gliwi­

cach.
__

W Wyższej Szkole Ekonomi-
Krakowie ul. Rako-

f na Studium Zaocz-
— nym rekrutacja rozpoczyna się

W styczniu i trwać będzie do
marca 1961 roku.

elektrycznego
Ob. JAN WOJCIUCH z Tar­

nowa — „Chwiałbym. bardzo
ukończyć kurs spawania elek­
trycznego, aile nie Wiem, czy
takie kursy są prowadzone i
ile wynosi koszt kursu".

Kursy spawania elektrycz­
nego prowadzi Zakład Dosko­
nalenia
wie ul.
trwa 3
zajęcia
się w godzinach popołudnio­
wych—3do5razywtygod­
niu.

Wysokość oipłaty za kurs łą­
cznie z opłatą egzaminacyjną
i książką spawacza wynosi
1500 złotych. Po ukończeniu
kursu i zdaniu egzaminu z

wynikiem pomyślnym kandy­
dat otrzymuje książeczkę spa­
wacza. (Opłatę za kurs może
również pokryć zakład pra-

Rzemiosła w Krako-
Dietla 38, Kurs taki
miesiące, a wykłady i
praktyczne odbywają

Ob. WACŁAW TRUNIĘW-
SKI — Kraków. — „Proszę o

informację, gdzie należy czy­
nić starania, by wyjechać na

roboty do
ludowej”.

„Cekop”
Przemysłu
szawie zajmuje się wysyłką
wysoko kwalifikowanych in­
żynierów i pracowników 2 po­
szczególnych zakładów pracy.
Indywidualny wyjazd jest nie­
możliwy.

krajów demokracji

przy Ministerstwie
Ciężkiego w War-

Ob. MARIAN NOWAKOW-
SKI — Kraków 28. „Mam wy­
kształcenie średnie, pracuję w

charakterze elektromontera i
pragnę dalej się uczyć. Dlate-

Informacja o szkolnictwie

zawodowym i średnim

Ob. STANISŁAW SPORN —

Kraków 15. „Zapytuję, gdzie
mogę nabyć wykaz średnich
szkół zawodowych oraz szkół

licealnych na terenie Krako­
wa".

Z wykazami wymienionych
szkół może Pan zapoznać się
w Kuratorium Okręgu Szkol­
nego Krakowskiego w Krako­
wie Ul. Dietla 90, W Dziale
Szkolnictwa Licealnego i w

Dziale Szkolnictwa Zawodo­
wego.

Studia plastyczne

Ob. MARIAN KLUSKA —

Kraków. „Proszę o adres Aka­
demii Sztuk Plastycznych i
warunki przyjęcia. Mam 14

lat i marzeniem moim jest u-

czyć się rysunku".
Kandydatem Akademii

Sztuk Plastycznych może być
tylko maturzysta. Istnieje na­
tomiast Państwowe Liceum
Sztuk Plastycznych w Krako­
wie ul. Dzierżyńskiego 18.
Przyjmowani są kandydaci
wykazujący zamiłowanie i uz­
dolnienia plastyczne, bezpo­
średnio po ukończeniu 7-mej
klasy szk. podstawowej. Ter­
min składania podań do 31

maja 1961 r.

Egzamin wstępny odbędzie
się z końcem czerwca i obej­
mie egzamin z języka polskie­
go, matematyki 1 rysunków.
Nauka W liceum trwa 5 lat i
daje Uprawnienia egzaminu
dojrzałości liceum ogólno­
kształcącego. Podanie o przy­
dzielenie miejsca w internacie
należy składać równocześnie
z podaniem o przyjęcie. Opła­
ta wynosi 360 złotych,

Hotel Pracowniczy /.
W Nowej Hucie, Osiedle Na Skarpie El. 61

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie w II kwartale 1961 r. robót za-

bezpieczeniowo-odgrzybleniowych dwuklatko-
wego (typowego) bloku mieszkalnego.

Ekspertyza pow. robót jest do wglądu w

biurze Hotelu codziennie, od godziny 7 do 15.

Oferty w zalakowanych kopertach z poda­
niem ceny i terminów wykonania, należy
składać w biurze Hotelu w terminie do dnia
31 stycznia 1961 r.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Zamawiający zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta. K-9182

Krakowskie Fabryki Mebli
Kraków, ul. Zakopiańska 35

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wytoczenie z fryzów brzozowych 800 szt.
nóg z czopem gwintowanym — oraz 800 szt.

krążków osadczych gwintowanych do stoli­
ków.

Termin wykonania do dnia 15. I. 1961 r.

Udział W przetargu mogą brać przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Bliższych szczegółów dotyczących wykona­
nia udzieli nasz Dział Produkcji.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi W dniu 7
stycznia, godzina 9.

Ogłaszający zastrzega sobie dowolny wybór
oferenta. — Oferty zalakowane należy skła­
dać na adres: Krakowskie Fabryki Mebli —

Kraków, ul. Zakopiańska 35.

— Tatusiu, zapomniałeś o najważniej­
szym podarku! Przecież specjalnie kupi­
łeś dla mamy los KRAJOWEJ LOTERII

PIENIĘŻNEJ, żeby jej przyniósł szczęście
na Gwiazdkę!

ZAKŁADY BIELI CYNKOWEJ
„NIEDZIELISKA”

W JAWORZNIE, uL SZCZAKOWSKA 85

oferują do sprzedaży
* ramach akcji specjalnej, przedsiębiorstwom

państwowym, spółdzielczym 1 prywatnym
następujące materiały:

nlty, śruby maszynowe, wkręty do drzewa,
okucia do okien drewnianych, łańcuchy kali­
browe, narzynki, rozwiertaki, gwintowniki —

(również „Witworthą”), wiertła, dłuta, skrobni-
Ki, pogłębiacze, oprawki do narzynek, piły tar­
czowe. łożyska kulkowe, części elektryczne,
szafę do odkażania, kaptury, szybę przeciw-
mrozową do samochodu „Skoda”, płyty pon-
wiowe, tarcze ścierne, obręcze leszczynowe, od­
czynniki laboratoryjne, taśmę włazową do kot­
łów. — Szczegółowe wykazy do wgiądu co­
dziennie od godziny 8 do 14 w dziale zaopatrze­

nia lub magazynie.

POSPIESZ SIĘ?
,'BBSBsaa Nieruchomości

PARCELĘ ponad 1500 m

kw, koio Oświęcimia —

sprzedam. Wiadomość: —

Tadeusz Zawiślak, Go-
czów 77, pow. Chrzanów.
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najlepszym prezentem pod choinkę
Punkty odbioru na terenie województwa krakowskiego czynne

tylko do piątku — 23 grudnia 1960 r. do godz. 12,
w Krakowie — do piątku 23 grudnia 1960 r. do godz. 19,

a punkty nocne: punkt nr 2 — ul. Szewska * punkt nr 13 —

Rynek Podgórski ♦ punkt nr 15 — ul. Lubicz * punkt nr 27 —

ul. Boh. Stalingradu ♦ punkt nr 37 — pl. Centralny Nowa Huta,
DO GODZINY 22.

Dla spóźnialskich — w sobotę dnia 24 grudnia 1960 r. do go­
dziny 12 czynne punkty „LAJKONIKA w Krakowie:

punkt nr 2 — ul. Szewska ♦ punkt nr 13 — Rynek Podgórski *

punkt nr 14 — Rondo + punkt nr 15 — ul. Lubicz 4> punkt nr 27
— ul. Boh. Stalingradu punkt nr 37 — pl. Centralny Nowa
Huta * punkt nr 62 — Bronowice —- Pętla ♦ punkt nr 65 —

Dębniki — most 4- punkt nr 74 — ul. Długa — pl. Kleparskl ♦
punkt nr 120 — ul. Krakowska.

LOSOWANIE ODBĘDZIE SIĘ DNIA 26 GRUDNIA 1960 r.

Wyniki poda Polskie Radio Kraków, o godzinie 15.50.
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GOSPODARSTWO 8 ha
z zabudowaniami 1 wol­
nym mieszkaniem —

sprzedam. Jan Stolarek
— Sobota, p-ta Rokietni­
ca, pow. Poznań, stacja
Golęnczewo. P-1378

Zguby

DĄBEK Antonina, zam.
w Krakowie, ul. Kotlar­
ska o, zgubiła indeks,
wydany przez Wydział
Farmacji Akademii Me­
dycznej w Krakowie.

POWROZNIK Maria, zam.

Biadoliny, zgubiła legi­
tymację studencką nr 564,
wydaną przez Studium
Nauczycielskie nr 1, w
Krakowie. 22192-g

FISZER Eugeniusz zgubił
przepustkę nr 13588, wy­
daną przez Zakłady Che­
miczne — Oświęcim.

P-1877

BULANDA Jan zamiesz­
kały w Skawinie, zgubił
legitymację ubezpiecze­
niową nr 287539. <-1370

Różna

ZA DŁUGI mej żony Ja­
niny Fierczyńskiej, za­
mieszkałej Oświęcim 4,
ul. Kusocińskiego 5 — nie
odpowiadam. Zygmunt
Fierczyński. Oświęcim i,
Kusocińskiego 5.

„GAZETA KRAKOWSKA” ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE
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Porządkujemy tereny
zakładów

Fil-KsiążckxFot. W .

jeszcze
się do wła-

kulturalnych mają zastąpić
garaże o kubaturze ponad 4000
metrów chociaż o ich potrze­
bie wszyscy są przekonani.

W czwartek dnia 22 bm. w

Krakowskim Domu Kultury
o godz. 19.30 — odbędzie się
koncert muzyki popularnej
w wykonaniu artystów
harmonii Krakowskiej.

W czwartek dnia 22 i w

tek dnia 23 grudnia 1960

Nowej
spowodowała, żc
osiedli peryferyj-

Przeprowadzka na Osiedlu

„Nowogrzegórzecka”.
Bioto wpraw .z .e

straszne, ale jedzie
snego mieszkania!

Więcej szkół

Nr 304 (3914)

To była jedna z najbar­
dziej zaniedbanych dziel­
nic Krakowa. Peryferii
miasta z ziemiankami u

wylotu ul. Rakowickiej,
wysypiska, nieskanalizowa-
nc ulice, rowy, stawy, bag-
niska. Przedwojenne wła­
dze miejskie nie były i nie
mogły być zainteresowane
stwarzaniem możliwych
warunków bytowania tym,
którym dojrzewająca świa­
domość nakazywała podej­
mowanie walki o prawo do
życia i pracy. A z takich
właśnie ludzi składała się
w przeważającej większości
społeczność Grzegórzek.

Klasa robotnicza Grze­
górzek — robotnicy ów­
czesnego Semperitu, Ziele­
niewskiego, Sucharda, Syg­
nałów odgrywali decydują­
cą rolę w wielu akcjach
strajkowych, a przede
wszystkim w wydarzeniach
1923 i 1936 roku. Robot­
nicy pracowali w warun­
kach urągających zasadom
bezpieczeństwa i higieny
pracy.

Radykalnie zmieniła się
sytuacja Grzegórzek w cią­
gu szesnastu powojennych
lat. Z peryferii stają sie
śródmieściem — centrum
Krakowa. Rozbudowa mia­
sta w kierunku
Huty
wiele
nych znalazło się w grani­
cach administracyjnych
Grzegórzek, tędy prowadzą
wszystkie szlaki komunika­
cyjne łączące Kraków z

Nową Hutą. Środek miasta
otoczony Plantami zaczyna
przesuwać się w kierunku
Ronda. Tworzy się drugie
śródmieście. Centrum Kra­
kowa — właśnie w dziel­
nicy Grzegórzek.

O jej rozbudowie, wspa­
niałych perspektywach, —

rozmawiamy z dwoma tro­
skliwymi ojcami dzielnicy
I sekretarzem KD tow. Ty­
tusem LACHNITEM — i
przewodniczącym DRN —

Stefanem BASĄ, którzy
wspólnie z aktywem par­
tyjno - społecznym pod­
jęli się niemałego zadania
— likwidacji zaniedbań i
podniesienia stanu urzą­
dzeń komunalnych dzielni­
cy na wyższy poziom. Am­
bicją działaczy tereno­
wych, społecznych { wszy­
stkich mieszkańców będzie

| odpowiedzieć — co zrobić
aby ich obwód, blok, dom.,
ulica zmieniała swój wy­
gląd i korzystniej wyglą­
dała aniżeli wczoraj oraz

jakiej pomocy należy im
udzielić w tej pracy ze

strony władz dzielnico­
wych.

Materiały z dzielnicy
Grzegórzki opracował

JACEK ŻUKOWSKI
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W latach 1961—65 przewi­
dywana jest na Grzegorzkach
budowa dziesięciu szkól o 151
izbach w różnych rejonach
dzielnicy. Niepokoi jednak roz­
mieszczenie w czasie — rozpo­
częcia budowy poszczą ćlnych
szkół. Wiadomo jest, że naj­
większe obciążenie jednej izby
szkolnej jest właśnie na Grze­
górzkach. Wynosi ono 70 dzie­
ci na jedną izbę lekcyjną.

Wydaje się,
'

~

swoją pracą i
żyły sobie na

uczyły się tu

warunkach, a

niejszych, najgorszych w

lym mieście.

że Grzegórzki
postawą zasłu-
to, aby dzieci
w możliwych

nie w najtrud-
ca-

Szmira i... serce
Zastanawiałem się nieraz,

skąd w Krakowńe bierze się
tyle szmiry, jeżeli chodzi o

pamiątkarstwo, tzw. wyroby
przemysłu ludowego, zabawki
itp. Okazuje się, że jeszcze
raz praktycznie sprawdza się
znane przysłowie, kończące
się bodajże słowami: „Sami
nie wiecie, co posiadacie"
Otóż w Krakowie jest czynna
przy PTTK wytwórnia, zaj­
mująca się produkcją wyro­
bów przemysłu ludowego i
artystycznego. Jej wyroby (a-
sortymentu produkowanego w

spółdzielni mogłaby pozazdro­
ścić niejedna placówka tego
typu), cieszą się we wszyst­
kich rejonach kraju, a nawet
za granicą olbrzymim powo­
dzeniem, tylko nie w... Kra­
kowie.

Dlaczego sklepy MHD Arty­
kułami Użytku Kulturalnego
są na odmianę zapchane np.
piórnikami, nie mającymi nic
wspólnego ze sztuką ludową,
ani z trwałością.

Wyroby te pochodzą prze-
‘ ważnie ze źródeł tzw. zdecen­
tralizowanych. Mówiąc po
polsku — od chałupników.

No cóż? Widocznie szmira
szybciej toruje sobie drogę do
serc i smaku naszych han­
dlowców. (mada)

Zdając sobie z tego sprawę
że:

© następuje rozwój budow­
nictwa mieszkaniowego i w za­
sadzie mieszkania otrzymują
rodziny liczne posiadające po
kilkoro dzieci,

© cykl budownictwa szkol­
nego jest najdłuższy, a więc
terminy rozpoczęcia i zakoń­
czenia budowy poszczególnych
szkół budzą zastrzeżenia.

Należy zgłosić postulaty do
planów budownictwa szkolne­
go i żądać, aby władze miej­
skie oświatowe zmieniły plany
przyspieszając rozpoczęcie bu­
dowy niektórych szkół. Podo­
bne zastrzeżenia budzi plan
budownictwa przedszkoli oraz
brak w programie budownic­
twa domów młodzieży.

Istniejący Młodzieżowy Dom
Kultury cieszy się dużym u-

znaniem tak młodzieży, jak i
rodziców i należy
starania o budowę
placówki.

Plany w zakresie
twa kulturalnego nie przewi­
dują żadnych placówek. Nie
należy chyba sądzić, że dzia­
łacze kulturalni miasta w ten

sposób chcą
niedbania w

wszechnienia
feriach — o

mówi i pisze
sie.

zbiorowiska
niepotrzeb-

Nikt nie wydał zakazu In­
stalowania na budynkach za­
kładowych neonowych nazw

danego przedsiębiorstwa, któ­
re łącznie z zewnętrznym
wyglądem budynku nadajc
otoczeniu, całej ulicy estety­
czny wygląd — jakże odmien­
ny od wyglądu sprzed 25 lat.

Obrody Praxtibiutn RA? tn. Krakowa

Sprawy zatrudnienia
w Hucie im. Lenina

Zatrudnienie w Hucie im.
Lenina w latach 1950—60 mo­
żna byłoby podzielić na 2 eta­
py _’do 1956 r. miało miejsce
uruchamianie i kompletowa­
nie załogi dla podstawowych
wydziałów Huty, od 1956 do
1960 — stabilizacja zatrudnie­
nia, ulepszanie organizacji
pracy, walka o prawidłowe
rozmieszczenie kadr.

Zaznaczyć jednak trzeba, że
w zatrudnieniu w HiL obser­
wuje się dużą fluktuację,
która np. w 1954 r. wynosiła
6.192 pracowników. Średnio w

ciągu lat od 1956 do 60 odcho­
dziło w Hucie 3 tys. pracowni­
ków rocznie. Zatrudnienie w

Hucie ma charakter rozwojo­
wy. W związku z wielkimi
perspektywami rozbudowy
Huty w nadchodzącej 5-latce,
zapotrzebowanie do pracy w

Hucie wzrasta i coraz bardziej
będzie wzrastać. Idzie jednak
o to, że Huta reflektuje już
obecnie tylko na pracowników
bądź z odpowiednim przygo­
towaniem zawodowym, bądź
chcących to przygotowanie
uzupełniać w ciągu wykony­
wania pracy.

Zagadnienie zabezpieczenia

W nowym mieszkaniu na

Osiedlu „Nowogrzegórzecka”.
Fot. W . Książek

dla Huty potrzebnych ilości
pracowników, przydatnych do
tamt. pracy, żywo było dysku­
towane na wczorajszym po­
siedzeniu Prezydium. Jakie
główne kierunki trzeba przy-
jąp w postępowaniu, aby za­
pewnić stałość załogi i dosta­
teczne jej rozmiary. Przede
wszystkim trzeba rozbudzić
wśród młodzieży szkół śred­
nich zawodowych większe niż
dotąd zainteresowanie pracą
w Hucie. Konieczne jest ści­
ślejsze nawiązanie kontaktu z

rektoratami wyższych kra­
kowskich uczelni technicz­
nych, aby większy niż dotąd
procent absolwentów otrzy­
mywał skierowanie do pracy
w Hucie im. Lenina. Ci zaś
absolwenci wyższych uczelni
technicznych, którzy już od­
bywali praktyki w HiL, choć­
by nie pochodzili z terenu
miasta — winni otrzymywać
przydziały pracy do Huty.

Wreszcie nieodzowna jest
jak najdalej idąca pomoc Wy­
działów Zatrudnienia Rad

Narodowych Krakowa i wo­
jewództwa w zakresie infor­
mowania o możliwości zatrud­
nienia w Hucie, oraz kierowa­
nie wszelkich nadwyżek siły
roboczej do dyspozycji Huty.

rozpocząć
podobnej

bu downie-

zlikwidować za-
zakresie upo-

kultury na pery-
czym wiele się
w ostatnim cza-

Wprawdzie 1 rezydium
DRN postuluje budowę dwóch
kin na osiedlu Dąbie i Wieczy­
sta- biblioteki na osiedlu No-
wogrzegórzeckim, Olszy II i
Wieczystej, klubów osiedlo­
wych — ale są to jak dotych­
czas postulaty. Nie należy chy­
ba rozumieć, że brak placówek

Gospodarskiego uporządko­
wania wymagają tereny za­
kładowe. Dajc się zauważyć
poprawę zwłaszcza na tych
częściach terenów zakłado-
wych, które są położone przy
ulicach — gorzej natomiast
wyglądają obszary w głębi
zakładów — nierzadko można
tam zobaczyć
najróżniejszych
nych rupieci! Mało jest ziele­
ni, kwiatów, krzewów, a na­
wet ławek na których pra­
cownicy w czasie przerwy
śniadaniowej czy obiadowej
mogliby odpocząć.

Niedostatecznie oświetlone
nocą zakłady stwarzają do­
godniejsze warunki nieuczci­
wym pracownikom dla różne­
go rodzaju przerzutów towa­
rów. nie mówiąc już o podnie­
sieniu bezpieczeństwa I wa­
runków sprawniejszej pracy.

Po wypaleniu papierosa...

zgaś go dcMadnie —

matecz spowodować

pożeń

Budownictwo
Centralnym zagadnieniem pla­

nów Rady Dzielnicowej na lata
1961—65 jest rozwój budownictwa

mieszkaniowego, zabezpieczenie
nowych izb szkolnych, apewnie.
nie warunków rozwoju dla życia
kulturalno-oświatowego oraz za­
dania w zakresie gospodarki ko­
munalnej i mieszkaniowej.

Budownictwo mieszkaniowe kon­
centrować się będzie na osiedlach:

Dąbie, Wieczysta, Nowogrzegór e-

cka, Olsza II, Prądnik Czerwony,
oraz budownictwo spółdzielcze —-

osiedla Ugorek i Wiśniowa. Osie­
dla łącznie dadzą około 25 tys.
nowych izb, w których zamiesz­
ka ponad 30 tys. mieszkańców. O-
siedla te rozbudowane po roku
1965 dadzą dodatkowo ponad 11

tys. iz.b oraz odpowiednio o 20

tys. wzrośnie liczba mieszkańców.

Zostaną zabudowane niewykorzy­
stane a uzbrojone parcele. Szereg
budynków zostanie nadbudowa­
nych, szereg wyburzonych.

Na remonty mieszkań z uwzglę­
dnieniem wyposażenia ich w

urządzenia sanitarne przewiduje
się średnio sumę ponad 7 min zł
rocznie.

Na przykład

tirowi
Głównym zadaniem DRN na od­

cinku budowy nowych arterii ko­
munikacyjnych posiadających
charakter ogólnomiejski będzie
rozpoczęcie budowy
grzegórzeckiej) Alei
z linią tramwajową,
okresie późniejszym
czenie Krakowa z

Nastąpi budowa nowej linii

wajowej od Cmentarza Rakowic­
kiego przez ul. Orkana, Radom­
ską, Majera do cme’'*'"~<« w Prą.
dniku Czerwonym.

Przewiduje się:
Q zamknięcie obwodnicy przez

budowę arterii łączącej Rondo z

ulicą Montelupich i Alejami
Trzech Wieszczów.

0 Rozpoczęcie budowy trzeciej
obwodnicy łączącej
stwową nr 2 z ulicą

0 Rozbudowę Ronda

prawienia warunków

cyjnych.
0 Przedłużenie ul.

ekiej do ul. Szoferskiej.
Pełne uzbrojenie i stale na­

wierzchnie otrzymają ze środków

miejskich ul. Bosacka, Grun­
waldzka, Młyńska, Ulanów — ko­
sztem 7 min złotych.

W zakresie porządkowania ulic
o znaczeniu dzielnicowym Prezy­
dium DRN planuje wykonać w la­
tach 19G1—63 siedemnaście ulic, z

czego połowa otrzyma trwałą a-

sfaltową nawierzchnię, pozostałe
tłuczniową, aby w późniejszym o-

kresie można było położyć na­
wierzchnię asfaltową. W głów­
nych ulicach dzielnicy nastąpi
zmiana tradycyjnego < świetlenia

żarowego na jarzeniowe.

ogólnomiejski
(ulicy Nowo-

Pokoju
Będzie
nowe

Nową

wraz

tow

polą-
Hutą.
tram-

drogę pań-
Mogilską.
celem po-

komunika-

Grochów-

„Prądniczanka**
Jest w dzielnicy Grzegórzki

niewielka spółdzielnia „Prąd­
niczanka”. Zatrudnia zaledwie
300 pracowników. A ile ten

mały zakład zrobił dla swojej
dzielnicy niech powie kilka
suchych faktów.

Spółdzielnia „Prądniczanka"
wybudowała: stację „trafo".
która kosztowała 400 tys. zł —

korzystają z niej mieszkańcy
Prądnika i Górki Narodowej,
ulicę Za Strugą z nawierzch­
nią asfaltową — 200 tys. zł,
park wypoczynku dla pracow­
ników zakładu i dzieci — 300

tys. zł, wyposażyli świetlicę
środowiskową — 20 tys. zł,
współdziałali w budowie klu­
bu „Prądniczanka”, partycy­
powali w budowie lodowiska
na Olszy, w budowie ośrodka
telewizyjnego, elewacji ścian
szkoły i internatu na Prądni­
ku Czerwonym. Ogólnie w

ostatniej 5-Iatce świadczyli na

.zecz gospodarki komunalnej
w dzielnicy kwotą 1.810 tys. zł.

A oto plany spółdzielni na

najbliższe lata: dokończenie
nawierzchni ul. Nad Strug? do
mostu — koszt 400 tys. zł, bu­
dowa kolektora na ul. 29 Li­
stopada — 150 tys. zł, założe­
nie nowego parkanu dla szkoły
nr 60 — 200 tys. zl, otynko­
wanie i pomalowanie dwóch
budynków szkoły nr 60 — 400
tys. zł, oświetlenie ul. 29 Li­
stopada •— 200 tys. zł.

Gdyby wszystkie zakladv
chciały tak świadczyć na

rzecz własnej dzielnicy, a mo­
żliwości przecież są niemałe.
Kraków za lat niewiele stałby
się w całości miastem nie tyl­
ko pięknym lecz i bez usterek.

w Postulały• ••

Tak wyglądać będzie Osia­
dłe — Dąbie.

Fot. W . Książek

Inwestycje

Dokonano^
Wiele zmian dokonało się jUj

w zaniedbanej przed wojna
peryferyjnej dzielnicy Grze.*,
gorzki. Rozbudowały się sta­
re o rewolucyjnych tradycjach
zakłady Semperit, Szad­
kowski, Farmacja; powstało
wiele nowych. Zbudowano,
całkowicie nowe osiedla wo­
kół alei Daszyńskiego oraz

przy ul. Mogilskiej, trzy nowe

szkoły, szereg nowych gma­
chów, w trakcie budowy są
dalsze osiedla: Nowogrzegó­
rzecka, Olsza II, Wieczysta l
inne.

Zbudowano nowe arterie ko­
munikacyjne jak np. ul. Mo­
gilska, Grzegórzecka, Pilotów,*
Okopy. Przeprowadzono kilka
nowych linii tramwajowych.
Tylko w ciągu dwóch osta­
tnich lat przeprowadzono ka­
pitalne remonty ponad dwu­
dziestu ulic, a wiele jest roz­
poczętych. Nakłady na remon­
ty tych ulic przekraczają su­
mę dwudziestu milionów zło­
tych. Budowane są kolektory
dla skanalizowania poszcze­
gólnych osiedli. Środki wy­
datkowane na remonty domów
w ostatnich dwóch latach
przekraczają sumę 15 min zł.
Objęto nimi ponad 250 bu­
dynków. Nakłady na służbą
zdrowia w tym samym okresie
wyniosły ponad 24 min zł.

WfeBłea kr&niBta
Dyryguje Alojzy Kluczniok.

Bilety do nabycia w kasie
MTM w Filharmonii codzien­
nieodgodz.9do12i17do19
a w dniach
sie teatru

17 da 19.

przedstawień w ka-
ul. Lubicz 48 od

pią-
r.o

godz. 19.15 na scenie operet­
kowej w „Domu Żołnierza”
grana będzie operetka J. Ta-

larczyka i E. Żytomirskiego
„Kariera panny Mary”. — W
czwartek dnia 22 w roli tytu­
łowej wystąpi Celina Karpiń­
ska, natomiast w piątek dnia

Iwona Borowicka.

GRUDZIEŃ

DYŻURY

RADIO

INTERNISTYCZNY, CHIRUR*

GICZNY, POŁOŻNICZY; Nowi

Huta, OKULISTYCZNY: Koper­
nika 38; NEUROLOGICZNY; B(H
taniczna 3.

Floriańska 15, Łobzowska 29.

Konopnickiej 3, Al. 29 Listopada
17, Plac Boh. Getta 18, Dzierżyń­
skiego 36b, Boh. Stalingradu 77,
Nowa Huta — Kccmyrzowska 18.

.Królowa
- SALA

Czwartak

Zenona

• 19.15;
.Łowcy głów" (18
STARY TEATR:

(przwlst.
KAMERALNY:

ROZMAIIO-

kaptures”
15.30; LUDO-

pantofelków"
17; RAPSO-

„Szopka krakowska”
MUZYCZNY (Dom Ż.O1-
Kariera panny Mary"

IM. SŁOWACKIEGO

przedmieścia” — 12.‘.3
KLUBU ZZK:
lat) — 19.15

, Romans z wodewilu”

zamkn.) — 18;
„Candida” — 19.15;

ŚCI: „Czerwony
(przedst. zamkn.) —

WY: „Trzy pary
(przedst. zamkn.) —

DYCZNY:
— 19.15;
nierza):
— 19.15.

*

Wojewódzka Stacja Krwio­
dawstwa w Krakowie — No­
wej Hucie zawiadamia wszy­
stkich krwiodawców, że w

dniu 24 1 27 grudnia 1960 r.

(tj. sobota i wtorek)' ze wzglę­
dów technicznych pobierania
krwi nie będzie.

APTEKI

10.50: Nowości wydawnicze nauki,
i techniki. 11 .05: Śpiewa zespól
dziecięcy z Kościeliska pod kierg*
Heleny Knurowskiej. Audycją*
oprać. Barbara Peszat. 11 .35:„Wy*’
stawy peryferyjne” — felietoa
dra Władysława Józefa Dobro-:

wolskiego. 12.05: Stan pogody i
wiadomości. 12.15: O problemach?
budownictwa. 12.30: Pieśni ludo­
we w wyk. Ludowego Zespołu
PR. 12 .45: Radiowy kurs nauki

języka francuskiegOi 15.00: Wia­
domości. 15.05: Utwory fortepia­
nowe wykona Halina Siedzie-
niewska. 15.25: Program dnia. —

15.30: Dla dzieci aud. słowno-
muz. pt. „Piotruś i pani profe­
sor”. 16.00: Wiadomości Ziemi

Rzeszowskiej. 16.10: , .Ambulans
odszedł”, reportaż dźwiękowy. —*

1-6.20: „Awans” — reportaż Kazi­
mierza Boska. 16.35: Muzyka po­
pularna. 17.00: Dzień, krak. 17.15:’

Audycja dla dzieci. Świąteczne
zwyczaje ludowe w wypowie­
dziach dr Tadeusza ,Sewe'ryna’\
17.35: Muzyczne nowości wyda­
wnicze — aud. w oprać, mgr St<
Lachowicza. 17.55: „Radość z od­
zyskanego śmietnika” — fragment
premiery w teatrze w Nowej Hu­
cie. 18.15: Radio — reklama. —•

18.25: Muzyka i aktualności. —

18.50: Audycja aktualna. — 19.00:
Wiadomości. 19.05: Uniwersytet
Radiowy — „Co przeczytać au­
dycja w opracowaniu Wandy

Mitzner. 19.15: Mozaika jazzował
1-9.25: Felieton Jana Kurczabal —

19.35: Wieczorny koncert życzeń
miłośników muzyki poważnej. —

20.25: „Pełnym głc-sem o spra­
wach młodzieży”. 20.45: W ryt­
mie sportowym. 21.00: Z kraju
1 ze świata. 21.27: Kronika spor­
towa. 22.10: Nowości literatur}
światowej „Dziewczęta z każde*

go portu”, fragment powieści M.

Lope za. 22.4-0: Międzynarodowy
Uniwersytet Radiowy — „Osią­
gnięcia ostatniego dziesięciolecia
w nauce”. 23.00: ‘Wieczorna audy­
cja kameralna. — 23.50: Ostatnia
wiadomości.

UCIECHA: „Lekkcduchy
dziewczyna” (radź.., 12 lat) —

•12.15; „]
nerów”
15.45. 18,
z VII klasy”
10, 12.15, 15.45,
„Londyńskie
angielski, 10

„Niewinni czarodzieje’’
poi., 16 lat) — 15.45,
WOLNOŚĆ — nieczynne.
SZAWA: „Krzyżacy” (hist., pol­
ski, 12 lat) — 12 .30, 16. 19.30 . MŁ.
GWARDIA: „Bitwa pod Pirami­
dami” (radź., 12 lat) — godzina
1-5 .15, 17.30, 19.45. — WRZOS:

„Niezwykły list” (radź., ’6 lat)
— 15.45, 18, 20.15. — KRAKUS:
„Walet pikowy” (poi., 161 1.) 15.45,
u wozu” (CSRS, od 16 lat) —

17.30, 19.45. ZUCH, CHEMIK —

nieczynne. DOM ŻOŁNIERZA:
„Przez zieloną granicę” (czeski,
14 lat) — 15.45. — KULTURA:

„Marynarzu strzeż się” (ang.,
14 lat) — 18, 20.15. MIKRO: „Có­
reczka” (ang„ 16 lat) — godzina
17.30, 20. ROTUNDA: „Słońce
świeci dla wszystkich” (radź., 14

lat) — 16, 18. 20. TĘCZA: „Dezer­
ter” (pcl„ 14 lat) — 17 .30, 19.30.
— ZWIĄZKOWIEC: „Dama
z pieskiem” (radź., 16 lat) — 17,19,
MELODIA: „Liii” (USA, 14 lat)
— 16, 18. 20. KLEPARZ: „Pół żar­
tem, pół serio” (USA. 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. — MINIATURKA:

„Spotkanie z Francją” — U, 13;
Program dla dzieci — 15; .Spot­
kanie z Francją” — 16; „Dr
Corda aresztowany” (NRF, 18 1.)
— 18. 20. WISŁA: „Czł>o-w?ek w

przestworzach” (ang., 12 lat) —

— 14; „Marynarz z Komety”
(radź., 12 lat) — 16, 18, 20.

,Rosemarie wśród rr.ilio-

(NRF, od 18 lat) —

. 20.15. WANDA: „Szatan
(poi., od 10 lat)
18, 20.15. SZTUKA:

zuchy” (przyged..
lat) — 10, 12.15;

(psych.,
18, 20.15.

WAR-

postulaty•••
Mieszkańcy Grzegórzek postulu­

ją załatwienie niektórych pilnych
spraw. Oto niektóre z postulatów;

0 Godziny otwarcia i zamknię­
cia sklepów, szczególnie z arty­
kułami pierwszej potrzeby, nie

są dostosowane do aktualnych
potrzeb. Sklepy tzw. dyżurne —

to pojęcie dla Grzegórzek raczej
. nieznane. Nie mówimy tu o za-

opatrzeniu. Placówki śródmiejskie
i (nie wyłączając kiosków „Ruchu”)
. cieszą się wyjątkowymi względa-
: mi dystrybutorów.
I 3 Absolutnie niedostatecznie

rozwinięto na Grzegórzkach Sieć
i punktów usługowych. Z drobną
i naprawą zegarka, a nawet „zwy­

kłym” strzyżeniem trzeba Wędro­
wać aż do... śródmieścia.

0 Zaniedbania w zakresie na­
prawy nawierzchni dróg i chod­
ników można będzie usunąć szyb-
ciej pod warunkiem zorgani o-

wania własnej ekipy remontowo-

drogowej. Zniknie problem dro­
bnych, a pilnych napraw.

0 Mało, stanowczo mało tere­
nów zielonych. W dodatku ist­
niejące nie są należycie zagospo.
darowane i wykorzystane. Przy­
kład: Park Strzelecki, Ogródek
Jordanowski obok boiska Olszy
itp. Więcej uwagi ze strony DRN
i komitetów blokowych dla zie­
leńców 1 kwietników. (akr)

pod uwagę tylko Inwe-
charakterze komunalnym
na ich realizację w 1961

Grzegórzkach przekroczą
150.000 .000 . W ramach tego

Blorąc
stycje o

nakłady
— 65 na

kwotę zł

planu przewiduje się m. In. roz­
budowę sieci wodno - kanalizacyj­
nej na Olszy, Rakowicach i na

Prądniku Czerwonym, rozbudowę
kolektora rzeki Bialuchy, roz­
budowę magistrali wodociągowej
do Ronda, wyposażenie wielu za­
niedbanych ulic w trwałe na­
wierzchnie oraz wiele innych no­
wych urządzeń komunalnych.

Potrzeby wynikające z ogrom­
nego zaniedbania peryferyjnych
osiedli przekraczają znacznie mo­
żliwości finansowe. Pewna część
mieszkańców dzielnicy zdaje so­
bie sprawę z trudności nie pozo­
stając bierną, lecz w sposób ak­
tywny stara się przyjść z pomo­
cą w realizacji planów gospo-
daiczych. Działając przy Komite­
tach Blokowych — komitety bo­
dowy wykonały różne prace w

ramach społecznych tylko w roku
1969 na ogólną sumę ponad 209

tys. zł.

TELEWIZJA
Godz. 18.15: Aktualności. 18.351

Program rozrywkowy dla młodzie*,
ży. 19.30: Dziennik telewizyjny*
20.00: Polska Kronika Filmowa*
20.10: ,,Miejsce zło‘ówki” — pro­
gram z cyklu: „Fakty i poglą­
dy”. 20.50: ,,Martin Reumagnec”-
film fabularny produkcji francu*

skiej. dozwolony cd lat 16.

KINA W NOWEJ HUCIE

TRZY RAZY TAK
W wielkiej trzyletniej akcji na rzecz

swojej dzielnicy, swojego zakładu, bloku,
swej ulicy czy domu najbardziej potrze­
bna jest:

H INICJATYWA I POMYSŁOWOŚĆ
tych wszystkich, którzy jutro pragną
w lepszych, przyjemniejszych warunkach
pracować i mieszkać aniżeli dziś.

H GOSPODARSKIE SPOJRZENIE wo­
kół swojego stanowiska pracy, wokół swo-

jego domu, gospodarskie spojrzenie na swą

ulicę; co można by zrobić, usprawnić — jak
uporządkować aby istniejący stan zmie­
nić na lepsze.

B TO, CZYM MOÓĄ POMÓC jako za­
kład, jako mieszkaniec Grzegórzek, aby
się włączyć w wielką kampanię porządko­
wania i upiększania swojego zakładu, do­
mu, ulicy — swej dzielnicy.

ŚWIT: „Slerioża” (radź., 12 lat)
— 15.45, 18, 20.15. Mała sala ŚWI­
TU: „Sierioża” (radź., 12 lat)
— 10.30; „Nieziemskie historie”

(CSRS, 14 lat) — 15, 17, 19. i5. —

ŚWIATOWID: „Krzyżacy” (poi.,
12 lat) — 12 .30, 16, 19.30. Mała sala
ŚWIATOWIDA: „Świadek oskar­
żenia” (USA. 18 lat) — 15, 17,
19.15. — AKTUALNOŚCI:
Program dla dzieci — 15; „Śpie­
wa Ives Mąntand” — 16; „Win­
chester 73” (USA, 12 lat) — 17;
„Kalosze szczęścia” (polski, od
16 lat) — 19. SFINKS: „Jeździec
znikąd” (USA. 12 lat) — 15.45, 18,
20.15, KOLOROWE: „Mam 16 lat”

(NRD, 16 lat) — 18.

SKAWINA. Junak: „Przystanek
na peryferiach”.

WIELICZKA. Górnik: „Skarby
króla Salomona”i

Nad Europą utrzymują się na«

dal niże. One też kształtują obe­
cną pogodę. Polska znajduje się
na skraju niżu z ośrodkami nad

północnymi Włochami, południo­
wymi Niemcami, cieśninami

duńskimi oraz północną Rosją.
Z początku zachmurzenie u-

miarkowane, a okresami nie­
wielkie. Petem
zachmurzenia
zachodu. Po

opady deszczu,
fu. Nocą i

Temperatura w dzień 7 do 10 st.,
a wysoko w górach około 0 st.

Wiatry słabe 1 umiarkowane, w

górach silne i porywiste, wscho-
duie i południowe.

zachmurzenie
a okresami

stopniowy wzrost

od południowego
południu możliwe
a w górach śnie-
rano zamglenia.


